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WYCHODZI CODZIENNIE.
rocznie 18  rłr. — pólro- 
4 złr. 50 cnt. — miesić*

Przedpłata wynosi we L w o w i e  
•tnie V złr. — kwartalnie 
crnie ] złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztowa w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e  wy
rocznie 24 z!r. — półrocznie 12  złr. — kwartalnie 
k złr. — mieirecznie 2 złr. 

przesyłka pocztowa za g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocz.iie 50 marek - kwartalnie 12 marek 5 «gr. —. 
do F r a n c j i ,  A n g l i i  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z wa j -  
c a r j i :  rocznie 80 franków - kwartalnie 20 franków.

Nums-r kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie znrraca.
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Biuro Administracji r Du*nnlka Puls* ego* przy ułzoy Sykstu- 
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tm gu. Frankfurcie n. M., usriinie, Lipska. BftzyW*. 
bzwrjcarji i Wrocławiu np- Hnas^nsler-t et Yogier; w e 
Wiedniu A.OppebkR Mosse,‘.lotto i Sp ł.; w  W in '— 
Wie keichmar et Frer.dki E.aro an o n se .; w  Pwy*u 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere M-_ — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement *  Pa] is.

# g ł[o Jsz e n ia  pnyjmujt się] zz opłala ó centów od miq«oa 
oDjętoini jednego ®iiersza urobnem drukiei i vpetit.)

L iity s piema^zmi u s ja  kyd przesyłsoe f  *nco a Adminj 
strseji Dzienniki Polskiego*. — Listy reklamacyjn 
nieopieczętowant nie podleg opłacie.

Reklamy w ntbryce .Nadesłane" 20 et. od wtarsza.

Lwów 8. lutego.
Z małemi odmianami wszystko zaczyna się 

ta k  samu kroić, ja k  w r. J875 i 1876, kiedy Mo
skwa postanowiła zniszczyć Turcje.

Zaledwo delegacje wspólne skończyły onegdąj 
swoją nadzwyczajna sesję i uchwal:ły  kredyt na 
koszta kampanji południowo słowiańskiej, wysłu
chawszy pochwał lir. Kalnoky egu dla lojalnych 
sąsiadów w Czarnogórze, Serbji i Rosji, i zaledwie 
odczytaliśmy recepisy petersburgskie owych po 
chwał hr. Ealnoky ego, a już spotykamy się z 
uwagi godnym głosem ze stolicy carów, który tem 
bardziej powinieti w Austrji trafić do przekonania, 
ile że nie znajduje się już w żadnym bezpośrednim 
organie Katkowa lub Suworyna, ale w samym 
0'iestnihu pi awitrdstu-i^n^ym, tj. w takim orga

nie urzędowym, jakim jest np. W v n  r Ztg.
Rzeczony organ carski podaje dnia 6. b. m. 

z Cetynji korespondencję, datowaną dnia 13. grn 
dnia z. r., a w niej ustęp taki: „Całkiem bezpar- 
cjalme należy wypowiedzieć, że Austrja od pierw 
szej chwili pomiatała stypulacjami berlińskiego 
traktatu, a teraz przychodzi z wielką siłą wojsko
wa, zapominając o zobowiązaniach, któro przyjęła 
na siebie w obec Europy i ludu. któremu przy 
rzekła zupełną swobodę i polepszenie doli".

W wyrazach „tych loży akt oskarżenia ze 
strony „lojalnych sąsiadów, nad któremi rozpły
wał się hrabia Kalnoky, a pismu to datowane 
jest z tej pery, kiedy z ks. Czarnogóry z nadzie
ja  najlepszego powodzeń ą prowadzono układy o 
zaprowadzenie kordonu przeciwko flercogowinie.

Urzędowemu aktowi oskarżenia, towarzyszy 
tego s a m e g o  d n i a  komentarz w organie Aksa- 

,kowa (Ruś), który pisze: Hordy austrjackie zale
wają półwysep bałkański dla zuptłnego stłumienia 
ducha słowiańskiego. To znaczy : rozpoczynają 
wypmwę przeciwko Rosji. K a ż d a  k r o p l a  
k r w i  s ł o w i a ń s k i e j  p a d a  n a n a s z ą  
duszę 1 wzywa nas do zemsty. Co rząd zrobić za
myśla—nie w:emy, ale trudno przypuścić, aby po
szedł za radą organów liberalizmu petersburskie
go, albowiem aby przeszkodzić wystąpieniu upra
wnionego współczucia dla walczących Hercogowiń- 
ców, nie masz on innego środka, jak stanąć na 
czele ruchu, i dyplomacji rosyjskiej nadać należy
tą dyrekcję."

S łu p n ie  G ło s  nazywa ten artykuł m a n i 
f e s t e m  w o j e n n y m  przeciwko Austrji i po
wiada, że „polityka wielkiego państwa nie powin
na bię kierować uczuciami; bez rozwagi, bezmyśl
nie rozpoczęto ostatnią wojnę turecką, i cóż— 
pyta Goio’—wynikiem ? Niechaj na to odpowie 
AkHakow, który prze do drugiej smutnej próby!“

Nie jesteśmy bynajmniej tak ifsłwni, aby 
mniemać, że odezwy rozważnych Rosjan znajdą 
uwzględnienie w Petersburgu, mieuowioic w sfe 
rach urzędowych, gdzie Ignatiew. Pobiedonoscew 
i Katkow obecnie rej wodzą. Ogólny nastrój 
obecny prasy rządowej rosyjskiej' jest dowodem, 
jak n ylnemi hyłv optymistyczne zapewnienia, żb 
hr. Kalnoky’emu. gdy się żegnał w petersburgn. 
przjr»ecz6no, miarkować hecę dziennikarską prze
ciwko Austrji. Czas wielki, aby sfery decydują
ce w Wiedniu nabrały prawdziwego wyobrażenia 
o tem, co się gotuje, i z ubolewaniem widzimy, 
że Polit C M .  podobnie, jak to czyniła za cza
sów hr. Andrassego, ciągle różowo się zapatruje 
na intencje władców moskiewskich. W nrze 
e dnia 6. b. m. pisze ona, że „mowa toastowa 
jen. Skobielewa w wysokich kołach rosyjskich 
zrobiła b a r d z o  z ł e  w r a ż e n i e ,  i ściągnęła 
naganę na jenerała, który też wskutek tego wziął 
dymisję : udał się do Paryża".

Owoi jeżeli prawdą jest, że Skobielew wziął 
dymisję, to można być pewnym, że uczynił to w 
najzupełniej szein porozumieniu z wysokicmi sfe 
rami rosyjskiemi, i niebawem wypłynie na wido
wnię w podobnej roli, jaką odegrał Czernajew w 
r. 1876, biorąc na siebie wykonawstwo ,zemsty,- 
o której pisze Aksakow.

Centralny komitet panslawistyczny w Mo
skwie dla oka tylko został niby rozwiązany za 
czasów Szuwałowa. De facto nigdy nie zaprze
stawał działać. Dowodem agitacje w Galicji i wy
buch w flercogowinie. Dziś ożywiła się jego 
czynność, już rozpoczął zbierać Łuhsydja pieniężne 
na pomoc dla „braci" walczącei, i już rozpoczęły 
się transporta „dobrowolców." Ochotników tych 
rekomendują damy z krasnawo chrusta (czerwo
nego krzyża) do Aksakowa, kióry centralne biuro 
panslawizmn założył w kredytowym banku ziem 
skim w Moskwie, i zkąd sekretarz jego Nowo- 
silców wyprawia ochotników.

W ostatnich dniach rozpuszczono wiadomość, 
że niejaki Teodorowicz dopuścił się w Cetyni za
machu na księcia Czarnogórskiego Teodorowicz 
ma być szwagrem Imerczyca, sekretarza akcyjnego 
komitetu w Cetyni, i schwytany miał się tłuma
czyć, że strzelał do orła. krążącego po nad głową 
Nykity. Tymczasem Nykita bawi w AnMyari, i 
całą tę bajeczkę osnuto zapewne w tym celu, aby 
księcia Czarnogórskiego, z którego ramienia nie
zawodnie przesłano do Petersburga wspomnianą 
skargę na Austrję, wystawić w świetle człowieka, 
który chce być lojalnym dla Austrji, ale nie może 
nim być wobec groźnego usposobienia swojego 
ludu. Nykita usunął się na bok i pozostawił wol
ną rękę agitatorom, pomiędzy którymi figurują 
całkiem jawnie oficerowie rosyjscy.

Sytuacja jest tedy bardzo jasna, i chodzi 
tylko o to, aby ją  w Wiedniu widziano tak samo 
dokładnie i wyraźnie, jak ją  widzą wszyscy lu
dzie obznajomieni z dziejami, podstępami i spo
sobami rewolucyjnej polityki caratu rosyjskiego. 
W s z e l k i e  ł u d z e n i e  s i ę  b ę d z i e  z n o 
w u  b t e d e m, k t ó r e g o  s k u f k i  s k r u p i ą  
s i ę ,  a l e j u ż  n i e  n a—T u r  c j i.

Prawo propinacji.
Wydział krajowy, jak donosi Czas, wziął już 

inicjatywę w sprawie zniesienia prawa propinacji 
w miastach galicyjskich osobnemi ustawami. Re
prezentacje powiatowe otrzymały już okólnik infor
macyjny w tej mierze. Chodzi przedewszystkiem 
o wykazanie czyli i które miasta w każdym po
wiecie położone, posiadały w chwili wydania u - 
stawy z 30. grudnia 1875 r. prawo propinacji w 
swoim obrębia gminliyjttł' Następnie pouczyć mają 
Wydział? nowmtowe, linieniem Wydziału krajowe
go, miasta te, o potrzebie zniesienia ich prawa pro
pinacji osobnemi ustawami, oraz o tem, że po 
zniesieniu prawa propinacji i zaprowadzeniu opłat 
na utrzymanie funduszu wynagrodzenia, opłaty te 
nie będą podlegać ani podatkowi dochodowemu, 
ani naleiytości ekwiwalentowej; że wskutek tego, 
zniesienie prawa propinacji i zastąpienie tego 
docnodu opłatami, jest w każdym razie rzeczą 
korzystną dla gmin. Wychodząc z zapatrywania, 
że reprezentacje rininne najlepiej znają miej
scowe stosunki, Wydział krajowy wyraża zdanie, 
że w pierwszym rzędzie zadaniem reprezentacji 
gminnej każdego miasta posiadającego prawo pro
pinacji, jest rozpatrzyć się w tych stosunkach, o1 
cenić korzyści zniesienia prawa propinacji, wdro 
żyć rokowania »e stronami mteresowauemi, jeże 
liby gmina me była wyłączną właścicielką prawa 
propinacji, lub gdyby to prawo na dłuższy czas 
wydzierżawione było, i wystąpić z projektem u- 
stawy oznaczającym wysokość opłat, granice rejo
nu koDsumcyjnego, oraz wszysttie inne szczegó
łowe przepisy, oparte na stosunkach miejscowych. 
Projekt taki wejść może do Sejmu oczywiście 
tylko za pośrednictwem Wydziału krajowego. Jako 
wzór do układania projektów posłużyć może mia
stom prowincjonalnym ustawa o zniesienia prawa 
propinacji we Lwowie. Stosunki mit-Jscowe Lwo
wa są wprawdzie odmienne, ale zawsze zachodzi 
znaczna onalogja. Ustawa ta hędz.e może w ka
żdym rasie dobrem źródłem informacyjnem. Je 

szcze lepszem źródłem będzie Uchwalona na osta
tniej sesji sejmowej, ale dotąd nie sankcjonowana, 
ustawa o zniesieniu prawa propinacji w Sam
borze.

Mowa ks. Jerzego Czartoryski go
(na  posiedzeń  u deleg a c ji a u str ja ck ie j d  5. lutego br.)

Nie będę dotykał wywodów militarnych i 
finansowych szan. preoplnanfą, który je ze zwykłą 
sobie precyzją wyłuszczyl p rw i nami. Przedstawił 
on nan ąutuaeję ogólną, o ile dotyczy przyszłości 
monarchji tal pod względem militarnym, jak i 
we względzie finansowym, w ciemnych nader ko
lorach. Nie czuję się powołanym do przeciwsta
wienia owemu ciemnemu obrazowi innego, bar
dziej jasnego, różowego. Wszak ci jest rzeczą jasną, 
ze my wszyscy, jak tu jesteśmy, przystępujemy 
dziś uo spełnienia naszego zadania — przynaj 
mniej wobec projektu rządowego — nie z weso
łym umysłem.

Widzimy przed sobą nowe walki, nowe straty 
w ludziach i nowe ciężary, któremi musimy obar
czać kontrybuentów. Powiadam: n o w e  w a l k i ,  
a to ni. z zewnętrznym wrogiem, ale z ludnością, 
Którą'>ysmy radzi widzieli stanowiącą naszych to
warzyszów w wielkim zwiąfku narodów tej mo- 
na chji: n o w e  s t r a t y  w l u d z i a c h ,  które 
lubo jak się spodziewamy,; nie będą znacznemi, 
przecież nas dotyl ąją boleśnie, tem boleśnie; wła
śnie w rozumieniu i przedstawieniu szanownego 
sprawozdawcy i pana preopm anta; wreszcie po
wiadam n o w e  c i ę i a r y( za któremi, rzecz 
prosta, trudno jest każdemu z Ras głosować Jeśli się 
zwazy, jak trudną jest rzeczą zaoszczędzić choćby 
pół miijona w etacie państwowym, jak ciężko 
przychodzi nam zawotowuć nowy podatek, dajmy 
na to, Ll/i lub parę miljonów wynoszący, jeśli się 
wspomni, jak często nie można dla biaku pienię
dzy, czynić wydatku parukrąć sto tysięcy złotych 
na cele produkcyjne — gdy to się wszystko, po
wiadam, zważy, to naturalnie tem cięższą staja s.ę 
rzeczą dziś zawotować źędane 8 miljonów na cele, 
które przecież nikt nh* nazwie produkcyjuemi, i 
któie ostatecznie w najlepraym razie zmierzają 
tylko do tego, aby przywrócić status quo afite 
w prowincjach okupacyjnych Już pomimo to, że 
jest piawdopodobnem, ii  suma ta okaże się nie
wystarczającą będ”ie mijpiała być przekroczoną, 
oraz że po jej wydatkowaniu zadanie się dopiero 
właściwe dla nas zadanie zaprowadzenia stanu nor
malnego, trwałego i uporządlcowanego w powyż
szych prowincjach. Pomimo to przecież wszyscy 
zawotujomy tę bumę. Jesteśmy bowiem wtszyscy 
przekonani o konieczności uchwa'enia kre 1 ;tu 
tego ; inaczej postępować nie możemy' A ie wła
śnie owa ważność sytuacji i owe uczucia, które 
nas z tego powodu przejmują, sprawiają, że gło
sowanie nie może odbywać się ii milcząco, i, że 
musimy wyjawić uczucia, które w nas żyją. Wszakże 
nietylko to, gdyż i niektóre ze słyszanych tu wy 
wułów, powodują przyjęcie pewnego określonego 
stanowiska w tej kwestii, i pi zedewszystkiem też 
sprawozdanie większości komisji skłoniło mnie do 
odzywania się w tym przedmiocie. Co się tyczy 
sprawozdania, to sądzę, ze jjbyły dwa sposoby 
jego uskutecznieniu. Pierwszy polegał, podług m e
go zdania. na tem. żeby go bardzo treściwie i 
Krótko zredagować, byłoby tylko usłyszeć coś po
dobnego, co nam dziś p. sprawozdawca na wstępie 
generalnej debaty powiedział. Przy tem pozwalam 
sobie wypowiedzieć zdanie, że to, co p. sprawo
zdawca dziś mówił, jest właściwie j e g o  refera
tem, podczas gdy drukowany referat jest rezul
tatem już to dyskusyj w komisji odbytych, już 
tez głosowania, które tamże miały miejsce. R e
ferat ten przedstawia nam przedewszystkiem w 
formie opowiadającej i nader dokładnie pewne 
rzeczy, które nam wszybtkim już są znane, a na
wet całej publiczności z gazet. Dopiero w drugiej

połowie drugiej stronnicy opowiadaez zmienia się 
w krytyka: tu właśnie czynionym jest z, izut,
czyli po prostu gani się rządowi, ze się znajdował 
w błędzie, i że miały miejsce „niedopatrzenia, nie
zaradność i nieporozumienia, lubo nie zawsze zbyt 
znaczne." — To zostało wypowiedzianem j a k o  
p r z e k o n a n i e  k o m i s j i ,  wszakże b e z  
b l i ż s z e g o  o k r e ś l e n i a ,  ale z drugiej strony 
zarzutom tym n i e  z o s t a ł a  n a d a n a  d o n i o- 
s ł o ś ć  z a s a d n i c z a  (prinzipirllo Wichtigkeit). 
Dalej było powiedziane, że w komisji zostało 
u w y d a t n i o n e m , iż „w trzech kierunkach 
głównych winnaby nastąpić częściowa zmiana do 
tyohczasowcj polityki," a mianowicie'■ w kwestji 
agreryjnej, egzekucji podatkowej (gdzie u  lecono 
ostrożność i częściową redakcję) i uwzględnienia 
pewnych religijnych poglądów na schyzfn»tyckie 
pisma.

Tymczasem godnem jest zaznaczenia, że wię,- 
kszość komisji nie uważała za stosowne dozwolić, 
by jeszcze c o ś  i n n e g o  i być może u o ś w a 
ż n i e j s z e g o  zostało w druku wzmiankowanem 
jak to , c o  s i ę  u w y d a t n i ł o  w k o m i o j i .  
A gdy właśnie t o było przedmiotem uwag człon
ków n a s z e j  partji, a zatem i tu leży powód, 
dla którego się czuję powodowanym do obecnego 
przemówienia.

Możnaby być zdania, że w tej właśnie chwi
li. nie należało śledzić przyczyn powstania. Nie
zależnie od tego sądzę, że byłoby też bardzo 
trudno z apodyktyczną ścisłością przyczvnj te 
podać. Ale właśnie przy tej okoliczności; co 
zresztą tak sprawozd iwca jak  i poprzedzający go 
pierwszy mówca uczynili — możebnem jest rzu
cić pewne poglądy n& administrację prow cjyj 
okupacyjnych. I  ja  sobie też pozwolę wypov ie- 
dzieć parę słów o tej administracji, bez względu 
na bezpośrednie przyczyny powstania. Było sta
wiane zapytanie, czy w tak wyjątkowych wa
runkach, r  ie byłoby skuteczniejszem przekładanie 
administracji czysto wojskowej nad administrację 
cywilną? Nie potrzebuję zapewniać, że w zwy
kłych okolicznościach wolałbym z pewnością za
rząd cywilny. Pomimo to przyznaję, źe są me
menta, w których zarząd wojskowy może się 
okazać bardziej celowi odpowiednim. Wszakże 
w jednej, jak i drugiej administracji, wszystko 
zależeć będzie od osób, które na jej czele stoją i 
od ducha, w którym się ją  prowadzi a miąoowi- 
cie czy jest zastosowaną do potrzeb miejscowych. 
W ogólności możnaby twierdzić, ie  jeśli sytuacja 
rzeczywiście jest wyjątkową, to należałoby się 
zgodzić na administrację wojskową w rodzaju 
stanu przejściowego, która po uskutecznionej pa
cyfikacji, ustąpić winna miejsce cywilnej. Główną 
jednakowoż rzeczą, podług naszego poglądu, jest 
k i e r u n e k  n a r o d o w y  a d m i n i s t r a 
c j i ,  który po części przez szan. delegowanego 
dra Klaica był wzmiankowany i który też był 
uwydatniony w komisji. Dr. Klaie powiedział, ie 
administracja przedewszystkiem pow.nna być 
„dobrą". To się rozumie samo przez się. Niti są
dzę jednakowoż, aby nawet przeciwnicy kierunku 
narodowego w administrowaniu, byli zdania, iż 
pojęcia administracji „dobrej" i „narodowej , a 
jak w obecnym wypadku „dobrej- i ^słowiań
skiej" wzajemnie się wykluczają. Poszedłbym na
wet nieco dalej. W kraju słowiańskim admini
stracja w kierunku narodowo-słowiańskim, winna- 
by pozyskać uznanie jako prowadząca, jeśli nie 
do bezwzględnej „dobroci", to przecież do tego, 
że ona się okaże jedynie odpowiadającą potrze
bom miejscowym i tyfko taka ma widoki powo
dzenia i trwałości, jak to naw<*t szan. preopi- 
nant zauważył. Zalecając zaś narodową admini
strację, nie żądam, by n- p władze miejscowe 
korespondowały z władzą centralną w języku 
serbskim lub kroackim ; o tem myśli nie ma. 
Ale o tyleż mniej może nam wystarczyć t o , że 
nas zapewniają, iż władze niższe komunikują się 
z ludem w jego własnym języku. Boć to przecioz

nie sztuka, moi panowie, gdyż Ind nie zna inne-, 
go języka. My przecież myślimy tendencją, ducha 
administracji.

Można być za, albo przeciw, ale nieporozu
mienie zdaje się tu jest nie możebnem i dlatego 
sądzę, że z j e d n e i  s t r o n y  w ł a d z e  t a 
m e c z n e  o d  n a j w y ż s z e j  d o  n a j n i ż 
s z e j ,  w i n n y  m i e ć  p r z e k o n a n i e ,  ż e  
s ą  w s ł o w i a ń s k i m  k r a j u ,  i ż e  m u 
s z ą  a d m i n i s t r o w a ć  w t y m  k i e r u n 
ku;  a z drugiej znowu strony p o w i n n a p  y 
l u d n o ś ć  u z y s k a ć  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  
ż e  w i m i e n i u  c e s a r z a ,  r z ą d z ą  ł t i ą  
w s p ó ł p l e m i e ń c y  z u w z g l ę d n i e n i e m  
j e j  z w y c z a j ó w ,  o b y c z a j ó w i t r  a- 
d y c y j .  Mniemam, że kierunek ten zatrzymać 
nakazuią trojakie względy. Przedewszystkiem 
w a r u n k i  m i e j s c o w e ;  powtóre waran’. i 
podstawowe prawdziwej austrjaekiej polityki w e- 
w n ę t r z n e j ,  a po trzecie warunki politjki z a- 
g r a n i c z i i e ;  naszej monarchji.

Co do pierwszego, to rzecz nie potrzebuje 
komentarzy. Kraj jest słowiański, otoczonym on 
jest Słowianami, dlatego kierunek narodowy zda
je mi się być nieodzownym, ale też i najmądrzej
szym i najsprawiedl.wszym, by naród nie tylko 
uśmierzyć, ale i pozyskać dla Austrji. ^  ,

.  ot T ę"  tyczy drugiegt "punktu, To niestety 
rozchodzimy się w zdaniach, ale przynajmniej 
członkov A naszej partu od dawna reprezentują 
pogląd, że poszanowanie, pielęgnowanie i za
chowanie indywidualność! każdej narodowości 
stanowi jeden z głównych warunków wewnętrznej 
polityki austrjaekiej. A dla tego nie widzę, dla 
czego eJm inutrcoia takiej Bośnji miałaby 
stanowić w yjąteA lestem  .aweit w szczęśliwem 
położeniu powołania się dziś na pewne świa
dectwo, na które nie byłem przygotowany i które 
dlatego zacytować jest mi tem przyjemniej. Zna
komity mąż stanu, kttJry kleraje sprawami Wę
gier, wypowiedział zdanie — jośli gazety się nie 
mylą — że wprawdzie jest przeciwnikiem ten- 
dencyj pauslawistyozaych, ale, że żywi zupełną 
sympatję dla. dążności pojedyóc.’,yeh narodć n 
słowiańskich. Witam wyrażenie to ze szczególną 
radościę, gdyż jestem przekonany, że tenżi mąó 
stanu, kiorego energja i zdolności znakomite 
wzbudzają powszechne uznanie, udzieli kierunko
wi temu znacznego wpływu swojego

Przyszedłszy do trzeciego punktu , chciałbym 
tylko bitfdao-lekko dotkną-* się stosunków zag:_- 
niczuyeh; nie mam bowiem wcale zamiaru mówić 
o sprawach zagranicznych i nawet chwilę obecną 
uważam za wcale na to n i e s t o s o w n ą ,  gdvi, 
sprawa, o którą nam idzie, jest c z ys f To  w e 
w n ę t r z n ą ,  Pom mo to jednak , nie można ujść 
wzmianKi o pewnych stosunkach z zagranicą , a 
jeśli zresztą wspominam o tych stosunkach, to 
nie czynię tego ze stanowiska mojej narodowości, 
do której specjalnie należę, i gdzieby mnie mógł 
spotkać "arzut uprzedzenia, lub jednostronności, 
ale raczej ze slanowisKa ogomo-austrjaekiogo — i 
bez żadnego względu na chwilę i ' położenie o- 
becne.

Nie biorę bowiem teraźniejszości, za miarę. 
Mniemam, przecież, że szkodzie nie może, jeśli się 
niekiedy zwróci uwagę n r daleką przeszłość i ma 
się oczy zwrócone tt kże i na późniejszą przyszłość. 
W tym względzie sądzę, że A u s t r j a  w s w e j  
p o l i t y c e  w s c h o d n i e j  ma p e w n ą  m i s j ę  do 
s p e ł n i e n i a ,  i ze prócz zadania na polu han
dlu wem, ma ona jeszcze p o l i t y c z n e  zadanie, 
które niejako ma być środkiem dla pierwszego. 
Tę zaś misję Austrji widzę w tem , że  o n a  t l a  
c h r  z e sc i a n s  k ! c b , s ł o w i a ń s k i c h  n a r o 
d ó w W s c h o d u  w i n n a  b y ć  p r z y j a c i e l e m ,  
o b r o n ą ,  u c i e c z k ą  i p u n k t e m  a t r a k c y j 
n y m . Na tem polu spotykamy niestety potężnego 
konKurenta Wami o tę konkurencję, zdaje się 
nawet wrogą n a m , nie należy rum  unikać; gdyż 
owszem winniśmy ją  prowadzić środkami propa-

PAMIĘTNIKI JEN. WYB(tAMMlE«0.
(Ciąg dalssi.)

Rraeprawiwszy się przez rzekę Salę, wojsko 
polskie w pochodzie ko Francji z całą armją fran
cuską, rozbitą i zdezorganizowaną, stanęło na od
poczynek pod miastem Ekersbergiem, gdy ujrzano 
nadjeżdżającego cesarza Ujrzawszy wojsko pol
skie, odpoczywające w pobliżu drogi, kazał się 
zatrzyma,1 powozowi i przywołać generała Dąbro 
wskiego do swej karety. Po dłuższej z nim 
rozmowie w*ysk.dł z powozu, wszedł między 
wojsko, kazał rozpalić ogień i grzał się przy nim 
w rat z królem neariolitańskim. WTczwal także 
do siebie księda Sułkowskiego, a odjeżdżając, dał 
mn rozkaz, azeb^, pozostawszy na pozycji dopóki 
całe wojsko fr ucuskie aie przejdzie przez Ekers- 
berg, następnie ty Iną straż armji formował.

Wiadomuoć ta bardzo przykre na całe wojsko 
poiskie wNwaiła wrażenie Żołnierz bitny i pełen 
poświęcenia, widział jednakowoż w tym rozkazie 
Napoleona chęć widoczna ratowania armji fran
cuskiej, kosztem Polaków, których łudząc gład- 
kiemi słowami, umiał Nap > eon. wyzyskiwać mę
stwo, nie troszcząc się o nieb w duszy.

— Utraciliśmy naszą ojczyznę — sarkali żoł
nierze — oddalamy się od niej, nii mając nadziei 
ujrzenia kiedykolwiek, a tn nas na oczywistą za
tratę sKazują. .

Wszyocy oficerowie zebrali się u lenenJa 
Dąbrowskiego i przedstawili mu że ten, razia i, 
cużffirca na widoczną sgm*ę naraża wojskt fwlakw, 
t t  więc przychodzą prosić jenerała, aby preenata> 
wił to cesarzowi, że garstka U  Polakowi, roacau 
ębftft po r*ł«j armii, bojanu za*wrgani

zowana i smutkiem po stracie ukochanego wodza 
przejęta, ehce reprezentować swój naród pizez 
nieprzyjaciela gnębiony, że zawsze pozostanie ce
sarzowi wdzięczną i wierną do ostatka, i pragnie 
mu być użyteczną, ale rozkaz obecnie wydany — 
zniszczy ją  do szczętu. Prosili jenerała' Dąbrow
skiego, aby przypomniał cesarzowi, że z wszyst 
kich sprzymierzeńców om jedni pozostali mu wier
nymi i chcą dó końca wytrwać przy nim, że w 
nim pokładają wszelką nadzieję i całą przyszłość 
Polski w jego ręce Składają; naostatek, że wszedł
szy w granice Francji będą mieli sposobność oka 
zać wdzięczność cesarzowi, gdy ich wszystkich 
pod jeden sztandar zgromadzi itd.

L znał słuszność tych uwag jenerał Dąbrow
ski , i zaraz udał się do króla neapolitańskiego, 
który podówczas był przy cesarzu, lubił Polakow 
zawsze i znal się od dawna z jenerałem  Dąbrow
skim. Skoro król Murat usłyszał wniesioną prze
zeń prośbę, z nąjwiększą chęcią pudjął się przed
stawić ją  cesarzowi, co tez i uczynił. Napoleon 
usłyszawszy z ust szwagra swego prośbę Polaków, 
tirzyjął ją bardzo życzliwa i oświadczył jenerałowi 
Dąbrowskiemu, że zawsze był przekonany o wier
ności Polaków, i ceni wysoko ich patrjotyzm, któ
rym się zawsze odznaczali. Natychmiast też od
wołał rozkaz, aby Polacy tworzyli tylną straż ar
mji , cofającej się ku granicom F ran c ji, i przyłą
czył ich do swej gwardji, z którą już razem dal
szy marsz odbywali. A dla zapewnienia o swych 
dobrych chęciach, kazał nadto oświadczyć wojsku 
polskiemu, że za o ś m  d n i  z«wiadomi go o dal 
szych jego losach.

Widocznie chodziło Napoleonowi, aby na 
sie uśmierzyć nieukontento wanie Polaków, i zająć 
myśl ięh oczekiwanym tego, oo za ośm dni usły- 
” H< myją, a odo róęie od chwili obecnej, ^ztuk* 
to dyplomacji, umieć zaws*a zręcznie łudzić, na

dziejami, a w nie Napoleon był równie biegłym, 
jak w swych pomysłach strategicznych.

Z wielką radością przyjęło wojsko polskie 
wieść o odpowiedni cesarskiej i odwołaniu zgu
bnego rozkazu. Podczas dalszego marszu ku g ra
nicom Trancji, znaleźli się ludzie, niecni intrygan
ci, którzy otoczywszy księcia Sułkowskiego, zaczęli 
go nakłaniać, aby nie szedł z wojskiem polskiem 
do F ran c ii, lecz odprowadził Napoleona tylko do 
R enu , tam go pożegnał i zażadał dymisji , a na
stępnie , aby wszedł w układy z cesarzem rosyj
skim Aleksandrem I ,  który miał już w swem po
siadaniu całe Księstwo Warszawskie. Z układów 
tych rokowano wielkie korzyści dla k ra ju , a wię
ksze jeszcze dla tych osobiście, którzy pierwsi 
z takiemi oświadczeniami wobec rosyjskiego mo
narchy wystąpią Wymogli więe na Sułkowskim, 
że się na to zgodził, poczerń usiłowali pozyskać 
dla swych zamiarów całe wojsko, przedstawiając 
oficerom i żołnierzom , że nie mają po co iść do 
Francji, że krok taki nie zgadze się z dobrem kra
ju, że jenerał Dąbrowski tylko dla własnych, oso
bistych korzyści zdąża do F ran c ji, n tk u n iec , że 
dla Napoleona dość już Polacy bezowocnie się po
święcali , że lepiej jest oddać się temu monarsze, 
który Polskę zawojowa1 i obiecuje wskrzesić ją, 
niżeli iść za Napoleonem, którego gwiazda już 
zgasła.

Daremne był; wszystkie te namowy. Wojsko 
słuchało ich obojętnie, oczekując niecierpliwie 
owego ó s m e g o  d n i a ,  przez Napoleona zapo
wiedzianego, w którjm  to dniu o losie swoim 
i swej oiczj zny coś stanowczego z ust jego do- 
yuedżL- się-Miało.

Z Erfurtu wytłał Napoleon naprzód swe 
powozy i ®uły jiRzne z kasą cesar^kr, ( T r e s o r  

l i m  p e r r a  1j,' na które kozietw" z zasadzek cze 
Uto napadało. Przeznaczył więc dywizję jenerała

Dąbrowskiego, jako taką, na której dzielności naj
bezpieczniej mógł polegać, aby eskortowała kasę; 
jakoż pomimo częstych napadów kozaclwa, odpro
wadzili ją  Polacy szczęśliwie do Hanau.

Nadszedł nareszcie ów niecierpliwie oczeki
wany, wyznaczony przez Napoleona ó s m y  dzrań. 
Cesarz pomny danej obietnicy, kazał się zatrzy
mać całemu wojsku polskiemu pod miastem 
Ilanau — przybył przed fro n t; rozkazał zgroma - 
dzić się wszystkim generałom i oficerom, utwo
rzyć koło i wszedłszy pomiędzy n ic h ; miał długa 
przemowę, w której wynosił męstwo i wierność 
Polaków, tudzież ich miłość ojczyzny, w imię 
której wzywał, aby go nie opuszczali, albowiem 
posiada jeszcze dosyć potęgi i zasobów, aby 
ziścić ich nadzieje i los Polski zapewnić. Wia
domo, ,iak wymownym był cesarz Napoleon. 
W jak wysokim stopniu posiadał dar związłemi, 
treściwemi słowy porywać uczucia i trafiać do 
przekonanie. Taką właśnie była i niniejsza 
przemowa Napoleona, którą Wybranowski do
słow na niema; w pamiętnikach swych przecho
wał. Każde słowo w ustach cesarza było obmy
ślane, aby trafić do uczuć głęboko zakorzenio
nych w głębi duszy każdego Polaka, do uczuć, ho
noru i miłości ojczyzny.

— Oceniałem zawsze —■ rzekł cesarz, — wasza 
miłość wolności i ojczyzny. Będąc JPolaktem nt. 
waszem miejscu i ja bym tak, „ak wy, postępował. 
Nie sądźcie, że tak mówię bo was potrzebuję, 
gdyż dziesięć tysięcy wojska mniej lub więcej, po- 
i oi enia mego nie polepszy ni pogorszy. Udając 
Bię ze mną do Francji, możecie wiele uczynić dla 
swej ojczyzny a nic nie stracicie. Mam ja wu ie 
zasobów w mym kraju i pewien jestem, że nie* 
l-rzyjacre1 bezkarnie granic mych nie prsek.'oi » j. 
Mam naród i wojsko do mnie pr*J wiazane. aw if 
wielkie jeszcze ,-Aarbj ua prowadzenie dalw^j

wojny, i SDodsibwam się, że zwyciężymy Przej
dziecie ze mną Ren — wejdziecie do kram, który 
was przyjmie jako swych własnych rodaków. U- 
miesztzę was w wesołem i bogatem mieście* 
Tam wypoczniecie po trudach. Zaopatrzę was we 
wszystko, czego tylko potrzebować będziecie. Zor* 
san iju j“cie się na nowo. Reorezentując wasz na- 
rAI bitny i wolny, staniecie znów do bojn obok 
moich, jak wy walecznych, Francuzów i będziemy 
razem walczyć przeciw spólnym naszym nieprzy
jaciołom. Wierzajcie mi — jakiezolwiok będą losy 
moje, obok szczęścia Francji, będzie nu zawsze w 
żywej pamięci wasze i waszej ojczyzny szczęście. 
Udajcie się teraz na wasze stanowiska, oznojmcie 
to waszj m żołmeizom, co wam powiedziałem i 
oświadczcie im, że kochałem ich i zawsze kochać 
będę. — Niech żyją Polacy 1

Po tych słowach cesarza dał słyszeć o*
gólny kilkakrotny OKrzyk radości i wdzięoknośri:

— Niech żyje cesarz Napoleonl

Cesarz udał się do iniasia, oflcerow.e do
swoich żołnierzy, aby im obwieścić to, co słyszeli* 
Żołnierze przyjęli tę wtadumośó z wieieim zapa
łem i radością, dając słowo, Że cesarza nie cd- 
stąpią.

słowa Napoleona, a zwłaszcza ten przy
jacielski i życzliwy sposób wyrażenia i ebeiścia, 
tak wszjstkicb ujął, że nawet ci, co wprzód księ
cia Sułkowskiego namawiali, ażeby nie iść do 
Francji, odstąpili od tego i oświadczyli, że wszy
scy razem pójdą z cesarzem dalsze jego podzielać 
losy. f 0 . d. n.)
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gandy nieprzyjacielskiej, przykładem naszego wła
snego rozwoju m aterjalnego, przykładem naszego 
poszanowania dla każdej indywidualności narudo- 
w ej, wszelkiego prawa, wszelkiej właściwości. Po
dług mego zdania, wzajemny wpływ na wewnątrz 
i zew nątrz, musi tedy okazać się zbawiennym.

Zadanie t o , zdaje mi s ię , nie było dostate
cznie zrozumianem przez całe dziesiątki la t, albo

Przynajmniej nie było dostatecznie wykonywanym, 
i teraźniejszości nie m ów ię, ależ przecież przy- 

szłuść należy do odważnych, a w tern leżałab/ 
gwarancja dla pomyślnego rozwoju i oebrc na przed 
niebezpieczeństwem.

Nie czynię żadnych wyrzutów , w*em że oso
by w ogóle daleko mniej są winne za błędy po
pełnione , jakby się to nieraz zdaw ało, gdyż czę
sto mniej idą za własnem natchnieniem , jak za 
prądami, które już istnieją.

Dotknąłem tego przedmiotu edynie dla tegu, 
aby naszemu ministrowi spraw zagranicznych, 
którego wprawdzie jeszcze nie znamy, ale do któ
rego mamy zupełne zaufanie, polecić te ogólne 
zapairyw ania i poglądy, tak dla kierownictwa 
sprawami zagranicznem i, jak i dla administracji 
prowincyj okupacyjnych. Sądzę, że dla rozszerze
nia potęgi i znaczenia m onarchii, kierunek ten 
byłby korzystnym, i że w nim leży jedyna rękoj
mia trwałego zjednoczenia z Austrją prowincyj 
faktycznie dzierżonych.

Szanowny preopinant wypowiedział wpraw
dzie — lubo nie stanowczo, jak mi się zdaje, że 
byłoby stosownem utworzenie z owych prowincyj 
księstwa pod protektoratem Austrji. Nie będę się 
nad tern zastanawiał; sądzę, że Kwestja dyskuto
wana przedstawia nam się obecnie ze strony 
praktycznej; — to przecież powiem, że co do 
mnie nie widziałbym powodu być przeciwnym tej 
propozycji. Mnie nie idzie o okupacją, jako o 
fakt, ale o wpływ Austrji w tym kierunku. Wy 
powiedziałem też własne me zdanie (które może 
też być i mylne) o tern, na ezem ów wpływ ma 
polegać — czy z*ś wpływ ten ma się wykonywać 
przez bezpośrednie panowanie, czy też przez bez
pośrednie inspirowanie, to w zasadzie jest wszyst- 
co jedno. Myśmy chcieli wskazać głównie na sam 
pryncyp, na samą zasadę, gdyż urzeczywistnienia 
tej zasady jest wypływem naszego, tj. naszych 
politycznych i naszych n irodowych współtowa
rzyszy przekonania, i tylko w tern urzeczywistnie
niu widzimy pewność, ża ofiary, które obecnie 
ponozimy i  później jeszcze ponieść będziemy 
w stanie, nie zostały pniesione na darmo, n  
tem przekonaniu, w tej myśli, będę głosował, 
ehoć z ciężkiem sercem, za udzieleniem żądanej- 
smmy. (Brawo 1 brawo ! z p^w ej strony).

KORESPONDENCJE.
W arszaw a 5. lutego.

(Zapowiedź burzy. - Propaganda war ód żydów — Kar 
law et z nu*} dwanta. — Opia jednodniowa — Inwazja 

Niamcow).
W ostatmin liście zrobiłem wzmiankę o pro

pagandzie nowej, szerzonej przeciw żydom, jak i 
tym wszystkim, kto na ulicy nakłaniał zbiegowi
ska do zaniechania burdy, kto następnie zbierał 
składki na żydów poszkodowanych, kto składki 
dawał, kte — ^ d n em  słowem: kto ma pieniądze, 
lub przypuszczalnie mieć może. Zaledwie list wy-

f raw iem  w środę), a już na wieczór kazała po-
iąja na niektórych ulkach zamykać i to pospie

sznie, żydowskie sklepy, pokazały się wojskowe 
piesze i konne patrole, w większych niż zwykle 
oddziałach. Widziałem nawet komendy porozsta
wiane, broń w kozły, wojsko w pogotowiu. JeJnem  
słowem, wszystko zapowiadało ponowną burzę 
w'>śei o tem z ust do ust obiegał]. Co to ma
znaczyć? Czy prawda? Kto burzę sieje? Na to 
wszystko żadnej i nikt w Warszawie nie umie dać 
odp wiedzi; każdy przeczuwa coś, boi się czegoś, 
a głównie ta powszechna obaw a, żeby podzit mna 
robota znowu nie wystawiła naszej stolicy na hań
bę przed światem i wstyd wobee siebie samych. 
Wi gruncie rzeczy, jaka tu hańba i wstyd, kiedy 
miasto ani nie rozporządza środkami bezpieczeń
stwa, a l i  zapobiedz awanturom nie może, an. ież 
m bć wpływów i rozpowszechniać ich nie wolno. 
Ktoby się ważył pomyśleć o tern, a coś powie
dzieć o naradach, korporacjach, druku lub słowie 
głośn ’ sm em  , podniesionem z firmą zbiorową — 
już dosyć; powiedzą zaraz, mogą zrobić ten za
rzut: to spisek, zarody buntu — i koza.

Narażać się na to nikt nie powinien, bo nic 
nie zdziała, niczemu nie zapobiegnie, a na miasto 
i kraj ściągnie tylko obostrzenia, nowe biedy, no
we nieszczęść ie — ogolne. Co najdziwniejsza, że 
z działalności władz policyjnych, z miny, oczu, 
rozmów tych ludzi, którzy są rządem, tak dostoj- 
n-ków, jak  i obsługi, nie widzimy, żeby ich to 
niepokoiło ; przeciwnie — są obojętni. A jednak 
eoś wiedzą, kiedy od czasu do czasu wysyłają 
zwiększone patrole, lub jak wieczorem we środę — 
stają w pogotowiu, dla zmierzenia się z ruchem, 
Ludzie, łapserdaki, w głos grożą, zapowiadają 
nowe napady... a jednak niu zgoła o aresztowa
niach nie słychać. Swoboda! Ci tylko, którzy żyć 
pragną w pokoju, pracę rozwijać, stosunki społe
czne kojarzyć, stan] i interesa godzić — albo nie 
przeparte tamy mają na swoich drogach, albo są 
posądzani o burzycielstwo, o myśli zatajone, plany 
ukryte i dozór policyjny nad sobą czują na ka
żdym kroku. C o u Boga ? Toż to bezpieczeństwo 
kraju i państwa? Nie, nie prawda — „to bunt 
Tak dalece jest źle i tak się przewróciło wszystko 
do góry nogami, że zagadkowi jacyś ludzie z pro
stego stanu wykupują od nożowników noże; ci 
władzom meldują, bo jakoś za wiele na te noże 
pok’ipu — i nic. Czy u nas na tak niezwykły li 
beranzm się zanosi i tolerancję wszystkiego, co 
pachnie nie zbyt pokojową zabawką, czy też sza 
lone jakieś, zawzięte, nieludzkie idzie knowanie? 
Przeciwko komu? No, żydzi na początek, na pier
wszy ząb, na pierwszy Sztych — a potem chyba 
iuż wszyscy. Opowiadają ci, których z cytadeli 
lub z Modlina puszczono, a byli tam trzymani ja  
ko zagarnięci z innymi kupą, w czasie święte 
ezrych niepokojów — mówią, że jak tylko are
sztów u r  mieli w wojskowej straży nad sobą ofi
cerów Rosjan, całemi dziesiątkami mogli uciekać, 
a dwóch, trzech, była to rzecz bardzo zwyczajna; 
jak tylko oficer Polak — już trudniej, ostrzej i o 
ucieczce nie było mowy. Mieliżhy nasi być tak 
gorliwi, tak oddani służbie, tak nieprzejednani dla 
tych, co trafili do kozy? Mieliżby tamci znowu 
rabowników żydowskiego mienia uważać za nie
winnie prześladowanych, za bohaterów, w rabun
ku uznawać cnotę? Prawie temu niepodobna wie
rzyć, a jednak słyszymy i wielu to mówi, że na 
zapytanie, zkąd się wzięła taka ludzkość dla are- 
wtantów, oficerowie Boijanie odpowiadają; .Więc

chcecie żebyśmy ich mieli za złoczyńców, zbro
dniarzy?" Humanitaryzm! A też sąuy mirowe na 
obw inionych o napady świąteczne? Najzwyczaj
niejsza kara: dzień jeden aresztu, lub grzywny do 
wysokości rubla. Nie rozumiemy!

A żydzi? Jak już pisałem, między żydami 
szerzy się propaganda ciągła, nieustająca, z ce
lem zniechęcenia i oderwania od społeczności pol
skiej. Prowadzą to naszeptywanie żydzi litewscy, 
a wiem o jednym takim propagatorze, chodzącym 
na uniwersytet tutejszy (szkoły w Rosji skończył), 
który takiem jest przyjęty obrzydzeniem do 
wszystkiego, co polskie, że oddając siostrę do 
szkoły rządowej, zrobił z góry to zastrzeżenie, że 
lekcji języka polskiego nie potrzebuje i z klasy 
w czasie tego wykładu wychudzić będzie. Propa
ganda ta nie zbyt darzy się aposWom, bo mamy 
tu tylu wykształceńszych żydów, związanych wi- 
dukam i z narodem, że te zabiegi do śmiechu tyl
ko ich pobudzają. Jak jest między chałatowem 
starowierstwem żydowskiem ? nie dotykam się ich 
i nie mam w tej sferze żadnych znajomości, lecz 
utrzymują żydzi znarodowionego odcienia, że pod
szepty i tam nic nie wskórają. Kom ic końców, 
łunosi się na jakąś niepojętą, nieodgadmoną ka
szę. Nowe „pryrmrenlje" chyba, tylko z drugiego 
końca. Spotykam się z tymi, którzy w swoim 
czasie w „pojednanie i zgodę* wierzyli, sam w 
to wierzyłem; teraz, gdy którego z tego punktu 
zagadnę, macha ręką i ucieka, jak oparzony. 
Zmiana dekoracji! A co dalej, co jutro, .za mie
siąc, za dwa? Dajcie nam tysiąc głów Salomono
wych, -a nic nie wyprorokują, nie odgadną, nie 
odcyfrują tej mimiki politycznej, która tak nie
spodzianie zajechała na bruk warszawski. Dosyć, 
że źle!

To też i karnawał mamy odpowiedni .do tego 
nastroju. Warszawa taka cicha, taka rpokojna, 
jakby w adwencie. Gdzieniegdzie jaLdi niby za
bawa. niby mają być tańce, a jak przyjdzie dc 
zabawy — nie ma. Wczoraj w Resursie kupiec
kiej był zapowiedziany wieczór z tańcam i; mez- 
ezyzn zabrało się 40... i jedna panna do tańcu. 
Naturalnie, goście się porozjeżdżali. Od początku 
karnawał taki. Jużto nikt chyba nie zrobi tego 
zarzutu Warszawie, że się bawić nie lubi, ze 
grosza na zabawę żałuje, a zresztą i bez wiel
kiego wydatku tam łatwo klei się u nas zabawa. 
Teraz... gdzie tam ! Co to się stało z Warszawą, 
co to się stało I I  małżeństwa jakuś nie lepiej ślę 
wiążą. Jakiś pan od was, z Galicji, był tu zarę
czony; nadszedł dzień ślubu, godzińa — zebrani 
goście na pana młodego cfcekilli. Wbzeuł, ukłonił 
się, pożegnał... i aa Galicji z • ótfrotem, bez żo
ny. Wczoraj znowu także miału być weselisko w 
pewnym domu na Nowym świwcie. Gości pełno, 
panna młoda w wieńcu na głow ie; dowcipy, żar
ty, w oczekiwaniu na panu młodego, a front do
mu i dziedziniec zastawiony powozami. Y bramie 
zaturkotało — jest. Kubek w kubek, ta* samo 
zrobił, jak wasz G alicjanin; zwrócił pierścionek, 
przeprosił — i wio, z powrotem do domu. Opęta
nie jakieś na ludzi t

Na prowincji inaczej podobno, przynajmniej 
w niektórych stronach. Z Wieluńskiego donoszą, 
że tam w jednym z zamożniejszych domów szla
checkich 50 par tańczyło, ale tańczyło do upadłe
go, bo bez ustanku całą dobę i uały następny 
izień, > w Piotrkowskiem zanosi się na zabawę, 

gdzie ai blizko 80 par stanie do tańca. A niech
że parada świśbie szlachcica! toż to chyba taniec 
zostanie przepołowiony na dwór i oficynę, a od 
pląsów wolnej izdebki nie będzie.

Za cztery dni nastąpi u nas jednodniowy 
, tak dawno zapowiadany; dowiemy s*ę 

prawdy, czy Warszawa ma */• miljona mieszkań
ców, ezyli też jej eoś do tego zbraknie. Nic nie 
szkodzi — dorośnie: po wszystkich kątach w 
kraju biedy dosyć, a żaden podupadły nie minie 
Warszawki. Tu kojec dla wszystkich, co dia no 
wego dorobku ostatnie remedjum widzą w stolicy 
Najczęściej mylny to węch, a tem hardziej w tym 
roku. Fabryk wiele stanęło, a przynajmniej do po 
łowy we wszystkich produkcja zmniejszona, zby ; 
zewnętrzny (do Rosji) maluczki, zatem zmalał 
ruch handlowy. A dopływu niemieckiego co raz 
więcej i więcej. Niemcy mają już klub swój, re 
stauracje, bawarnie i szwargotu pełno na każdym 
kroku. Ciekawa rzecz, ile też to tego przychówku 
w stosunku do ogółu ludności, wykaże naiu spis 
Przychodzą goli, z feleram i na plecach, a ko 
smacieją prędko — służy im bardzo ten chle 
warszawski; nam tylko ciaśniej.

R A D A  P A Ń S T W A .
Wiedeń 7. lutego. (Telegram „Dzień. Pol. 

Posiedzenie Izby poselskiej. Rozdano posłom spra
wozdanie komisji budżetowej o preliminarzu i u- 
stawie finansowej na rok 1882.

Prezydent S m o l k a  poświęca pamięci zmar
łego posła T y s z k ó w  s k i e g o  gorące wspu 
mnienie. Izba wyraża żal przez powstanie.

Naatępuie rozprawa o podwyższeniu cła przy 
wozowego i podatku konsumcyjnego od naftj

M a u t h n e r  przemawia przeciw projektowi 
Podwyższenie cła obciąża przedewszystkiem bie
dniejsze klasy ludności. Wpłynie ono szkodliwie 
na różne gałęzie przemysłu. Mowra wątpi, ażeby 
ta ustawa mogła galicyjski przemysł naftowy u- 
czynić zdolnym do konkurencji.

A d a m e k  przemawia za projektem. Jeżeli 
naprawdę chce sie zerwać z systemem robienia 
długów i usunąć niedobór — to przy osiągniętej 
już, a możliwie największej wysokości podatków 
bezpośrednich, należy szukać nowych źródeł. Pro
jektowany podatek nie jest bardzo przyjemny ani 
popularny — ale chodzi o to, ażeby w razie po
trzeby ludność sama ofiary poniosła óla wielkiego 
dzieła uregulowania finansów państwa. Zbytnią 
surowość projektu można w szczegółowej rozpra
wie złagodzić. Mówca pragnie, aby klasy zamo 
żniejsze co rychlej poddały opodatkowaniu rucho 
my kapitał.

R o s e r  oświadcza się z demokratycznego s ta 
nowiska przeciwko projektowi.

Deputowany S u e s s sprzeciwia się projektowi 
sądzi, że należy un do tego rodzaju reform po 

datkowych, które nie są pożyteczne ani dla pań
stwa, ani dla opodatkowanych. T a u s c h  e prze

mawia również przeciw przedłożeniu. Auspitz, 
Obratschaj, Matscheko i Hallwich, zrzekają się 
głosu. Toż samo czyni L i e n b a c h e r .  H e r b s t  
konstatuje, że w roku 1878 dwie frakcje prawicy 
)yły przeciwko podwyższeniu cła od nafty z V, na 
" złr., poczem zabiera głos minister finansów dla wy

jaśnienia i uzasadnienia stanowiska rządu. Co się 
tyczy samej zasady, to c hodzi tu nowy podatek 
konsumcyjny. W myśl m inistra skarbu wykazała 
już w pierwszem i drugiem sprawozdaniu komisja, 
że z konsumują tego przedmiotu łączy się także

możność ekonomiczna opodatkowanego. Dalej u- 
względnić należy, że jeśli w ogólności podatki 
konsumcyjne uważa się za przypuszczalne, podatek 
od zbytku wyłącznie w państwie takiem, jak 
Austrja, nie mógłby być odpowiedniem źródłem 
dochodów państwowych. Co zaś dotyczy głównego 
celu obecnej polityki finansowej, a mianowicie 
przeprowadzenia równowagi w gospodarce pań
stwowej, to nietylko w Austrji, lecz i tr innych 
państwach, we Włoszech i Francji uznano zasadę 
podatku konsumcyjnego za bardziej odpowiednia 
i praktyczną. Z powodu podniesionych przez nie
których deputowanjch zarzutów, jakoby podatek 
ten był uciążliwym, zwłaszcza dla biedniejszych 
klas ludności, prosi m inister o porównanie cyfr 
komisji z roku 1878, a komisji obecnej; według 
obecnego sprawozdania w razie, gdyby cena na
fty w skutek podatku podniosła się w tym sa
mym nawet stosunku, ciężar, przypadający na ro- 
a Jn ę . potrzebującą jednej lampy, wyniósłby zale
dwie jeden złr. rocznie. Minister dowodzi cytata
mi z najznakomitszych pisarz iw, że pytanie, czy 
w skutek podatku podniesie się również cena na
fty jest co najmniej problematycznem, a że pod 
względem przyszłych cen nie można być dość o- 
strożnym. Następnie minister zbija szczegółowo 
zarzuty, że dowóz do Siedmiogrodu i Węgier przynie
sie korzyści, a galicyjskiemu przemysłowi wyrządzi 
szkodę.Na dowuJ, że kwestja ta nie jest polityczną 
lecz wyłącznie finansową, przypomina minister 
posiedzenie Izby posłów z 26. lutego 1878 r., na 
którem znakomity mąż, który wtedy prowadził fi
nanse austrjackie, wypowiedział następujące sło
wa : „Nietylko w interesie tych, którzy są i będą 
powołani do współdziałania w uporządkowaniu 
gospodarki państwowej, w interesie tycb zatem, 
którzy będą mogli zastanowić się, co będzie trze
ba postawić natomiast w razie, jeżeli panowie 
wnioski dotyczące rządu odrzucicie, w własnym pa
nów interesie muszę jeszcze raz powiedzieć, że 
nie tak łatwo będziecie panowie mogli spełnić 
swoje zadanie w sposób raniej uciążliwy i mniej dla 
ludności dotkliwy, jak obecnie głosując w sprawie po
datku i cła od naftj za wnioskami rządu." A by
ła wtedy mowa, o 8 fzlr. sporco. gdy teraz mówi 
się tylko o 10 złr netto. Tenże sam minister za 
kończył swą mowę w roku 1878 temi słowy: „Je 
żeli istotnie wnioski te nie zostaną uchwalone, to 
nii długo trzeba będzie czekać, a będziecie pano 
wie musieli nie ze względu na rokowania ugodowe z 
Węgrami, ale ze względów finansowo-politycznych 
zaprowadzić podatek i cła od nafty tak, jak to 
i ząd wnosi. D u n  a i e w s k i nie ma nic dodać 
do tego i prosi tylko, aby przyjęto to przedłoże
nie, które jest w nieodłącznym związku z taryfą 
cłową. (Oklaski z prawicy). Po mowie O I z a  i 
A u s p i t z a przeciw przedłożeniu, zamknięto po
siedzenie i obrady dalsze odroczono do jutra.

ZIEMIE POLSKIE •
Z Żytomierza pomieszcza Ocios następującą 

korespondencję:
„W “kotek wydanego rozporządzenia, ucznio

wie szkół obowiązani są codzień przed rozpoczę
ciem lekcyj, zbierać się w cerkwi gimnazjalnej 
celem wspćlnuj modlitwy. Pierwsze takie zgroma
dzenie odbyło się w dniu 23. stycznia, i przy tej 
sposobności u c z h i o w i e  k a t o l i c c y  o d m ó 
w i l i  s w « g o  u c z e s t n i c t w a  w t y c h  m o 
d l i t w a c h ,  tłowscząe swój postępek w ten 
sposób, że oni mają kościoły własnego wyznania 
i własne obrządki i własnych kapłanów. W pro- 
eimnazjum. gdzie modlitwy odbywają się w obszer
nej sali, uczniowie katoliccy także byli nieobecni. 
W obee tego, zarządzający łueko-żytomierską dy- 
ecezją rzymsko-katolicką, doniósł panu ministrowi 
oświecenia o tych wydarzeniach. Niebawem nade 
szła odpov iedź tej treści, że uczniowie gimnazjów 
' progimnazjów wyznania rzymsko - katolickie 
go są uwolnieni od porannych modlitw przed le
kcjami."

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rs b u rg  4. lutego. Donoszą „Nowostjom" 

z Taganrogu o następujacem ciekawem wydarzeniu 
(po częśe. j.iż znanem). W mieście tem mieszka 
głośny milioner nazwiskiem Veliano. Podczas 
świąt, prokurator tameczny etrzymał denuncjację, 
-aby dopełnił rewizji w domu p. Veliano, albowiem 
tenże otrzymał od swego syna z Londynu transport 
fałszywych biletów bankowych.

Prokurator udaje się do policmajstra i żąda 
pomocy policji. PoPcmajster objaśnia, że u p. Ve- 
liano już nieraz odbywały się rewizje w skutek 
podobnych denuncjacyj, ale zawsze kończyły się 
na niczem- Prokurator rewizji zaniechał.

Nazajutrz jednak znowu denuncjacja wzno 
wioną tym razem groźbą, że jeżeli prokurator nie 
dopełni obowiązku, zostanie zaskarżony p-zez wła
dzę wyższą. Wobec tego, prokurator decyduje się 
na krok stanowczy, dom p. Yeliano zostaje oto
czony i dokonywa się drom&zgowa, uparta rewizja, 
która nic nie wykrywa...

Władza gotuj( się do odwrotu i już zabiera 
się do przeprosin p. \  eliano, gdy w tem zwraca 
uwagę Jednego z obecnych posadzka, mająca jakiś 
nienormalny wygląd. Prokurator tedy poleca wy
jąć posadzkę, i zdumieni poszukiwacze, znajdują 
się w obec skrzyń żelaznych, przeznaczonych 
do kontrabandy, a w jednej z nich znbleziono 
20.000 rubli fałszywemi storublówkami.

P. Yeliano został rozumie się niezwłocznie a- 
resztowany.

Carstwo udzielili audjenci w Gatczynie ba
wiącemu tu prezesowi komitetu Towarzystwa kre
dytowego Ziemskiego, p. Aleksandrowi Ostrowskie
mu z Królestwa. P. Ostrowski zabawi jeszcze o- 
toło dni 10 w Petersburgu.

K R O N I K A .
Lwów, 8. lutego.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, 
dr. Mikołaj Z y b l i k i e w i c z ,  i namiestnik, hi. P o 
t o c k i ,  wyjechali wczoraj wieczór do Wiednia. — 
Jenerał-major książę Antoni R a d z i w i ł ł ,  przybo
czny adjutant cesarza Wilhelma, mianowany został 
enerałem porucznikiem.

Ajenci rosyjscy. Ze Słowa, którego redakcję 
odpowiedzialną po nwięzieniu p. Benedykta Pło- 
szczansidego objął p. Michał K l e m e n t o w i c z ,  do
wiadujemy się, że równocześnie z rewizją w akade
mickim „Krużku“ odbyła się w sobotę rewizja u stu
denta praw p. Oleksiewicza, gdzie zabrano niektóre 
papiery. Uwięziony w Czerniowcach i przystawiony 
do sądu lwowskiego Mikołaj O g o n o w s k i  był tam 
wikarym i kateihetą, tudzież redaktorem hudymoho 
Lnsiha I

P. S z c z e r b a n ,  jak słyenać, po przesłuchaniu, 
został wczoraj puszczony na wolność. Redaktorowi 
Strachopuda, Łabaszowi. po pi zasłuchaniu do proto
kołu, poleoił sędzia, nie wydalać się ze Lwowa. —■ 
W sebotę zrobiono także rewizje w drukarni i w 
pomieszkania Biłousa w Kołomyi.

Wczoraj o godzinie 5ej po połndniu zrobiono 
bardzo ścisłą sądowo-policyjną rewizję na probostwie 
w w o ł o s k i e j  c e r k wi .  Przy tej sposobności are
sztowano jednego księdza i djaka. Równocześnie 
odbywała się rewizja u ś w. J u r a .  Rezultat 
niewiadomy Śledztwa dalsze są w pełnym toku.

Agttatorskle towarzystwo russkie im. 
Kaczkowskiego i stowarzyszenie „ A k a d e mi c z e -  
s k i j  k r u ź o k " ,  niemniej k i l k a  b n r s  dla mło
dzieży szkolnej, gdzie krzewiono nienawiści narodo
wościowe — z o s t a ł y  w c z o r a j  r o z w i ą z a n e ,  
jako przekraczające swój zakres działania i zostające 
w styczności z tajnem stowarzyszeniem, niebezpie 
cznem dla państwa.

N. fr. P ress1 i P rsse  w telegj amach ze Lwo
wa podały wczoraj, że papiery znalezione przy re
wizjach odnoszą się do korespondencji z prawosła
wnym synodem petersburskim itp.

O g ta Lwowska pisze z tegu powodu: „Je
steśmy upoważnieni do oświadczenia, że komentarz, 
jaki lwowscy korespondenci N. fr. Prrs*? i starej 
P n s  ‘ w telegramach swych z 5. lutego (w nume
rach wspomnionych dzienników z dnia 6. bm.) dodają 
do aresztowań, dokonanych ostatniemi dniami w sku
tek uchwały sądowej, we Lwowie i na prowincji, 
jest w p r o s t  z m y ś lo n y ."

Posiedzenie Rady m ejskiej odbędzie się 
jutro o zwykłej godzinie.

S uta* . Po długich a daremnych oczekiwaniach 
spadło dzisiejszej nocy trochę śniegu.

O s ta tn ią  re d u tę  w tym karnawale niządza 
komitet, złożony z kilkunastu osób, na docnód To
warzystwa muzycznego, w niedzielę dnia 12. b. m. 
Ponieważ krzesła zostaną z partem usuniętu. więc 
publiczność w amfiteatrze będzie mogła widzieć do
kładnie zabawę, urozmaiconą losowaniem dwóch na
gród, z produkcjami z fonografem itp. Będzie to 
reduta, w całem tegu słowa znaczeniu, elegancka 
a tak cel jej, jak i świetne urządzenie, zwabi nie
wątpliwie liczną publiczność.

Bilety do lóż zamawiać można w administracji 
Dziennika P o lk ig o  i w kancelarji Towarzystwa 
muzycznegu.

Subwencja dla wystawy w Przeinyś'u
W sprawie wystawy przemysłowo-rolniczej w Prze 
myślu, połączonej z wystawą krajową, a mającej się 
odbyć w roku bieżącym, dowiadujemy się, że Rada 
zawiudowcza kolei Karola Ludwika, na wniosek je- 
neralnego dyrektora p. Sochora, uchwaliła 500 złr. 
jako subwencję dla tejże wystawy,

Przeciw małoletnim palaczom. W Krze- 
czonowie, w Lubelskiem, na zi b.anin gminnem, sta 
raniem lndzi dobrej woli, uchwalone zostały prawa, 
wzbraniaj jce wszystkim bez wyjątku małoletnim 
paknia tytoniu, dorosłym zaś na ulicach i około 
zabudowań gospodarskich. Podobne uchwały pożą 
dane byłyby w każdej gminie, dbającej o dobro ogó
łu, tym bowiem sposobem zmniejszyłyby się wypadki 
ognia, których niedopałek papierosa niejednoki utnie 
stał się przyczyną.

IV / u i  inspekcji c K dyrekcji policji 
z dnia 7. lutego. Skradziona pani A. R. z pomie 
szkania 1. 16 ul. Krakowska mebrny dzbanuszek i 
srebrne szczypczyki do cukru, w łącznej wartości 40 
złr., a pani B. (ł. z pom, 1. 9 ul. Kopernika pie 
rzynę i poduszkę wart, 20 złr. — htraż policyjna 
ujęła 14-letniego Władysława Dubika, który pod
stępnym sposobem ściągnął paltocik z powracającego 
ze szkoły malczyka, a notowanego złodzieja Mayera 
Ri izesa zę skradzioną niewiadomemu właścicielowi 
bielizną damską i męzką, znaczoną literami A. F. 
i L. B.

Dobromil. Nad mogiłą śp. posła T y s z k o w -  
s k i e g o ,  którego pogrzeb odbył się dnia 5. bm. w 
Huwnihach, przy licznym udziale obywatelstwa, ode 
zwał się p. Józef N o w o s i e l e c k i ,  członek rady 
powiat, dobromilskiej i obywatel ziemski, w następu 
jacych słowach:

„Czcigodni słuchacze! Stoimy nad trumną męża, 
który zaiste za wcześnie zszedł z tego świata, a tak 
liczne zgromadzenie wszystkich warstw społeczeń 
stwa, by mn oddać ostatnią usługę, świadczy wymo
wnie, że śp. Józet dobrze się zasłużył krajowi. Już 
w młodzieńczym wieku rwał się on do czynu na 
polu walki naioduwej , lecz doznawszy wówczas bo 
leśnego zawodu, usunął się z szerszej widowni świata 

oddał się cichej pracy, jako rulnik na ojczystej 
skibie. Z  zacisza tego wyrwał go zupełny przewrót 
stosuuków w kraju naszym, bo kiedy nareszcie po 
czasach absolutyzmu, narody Austrji zostały powo
łane do współudziału w rządzie, zawrzało i w na
szym kiaju życie publiczne, a śp. Józei T. został 
po dwakroć wybrany posłem na Sejm i do Rady 
państwa.

„Był zaś śp. Józef usposobienia więcej cichego: 
jemu było wstrętne życie w świecie; nie pociągał go 
gwar i zapasy stronnictw; on wolał był jak orzeł 
bujać Bamotny w górach swoich, ale posłuszny woli 
ogółu, stawał jak żołnierz w szeregu zastępów ludu 

na tem stanowisku, nie szczędząc trudów, ani ko
sztów, wytrwał aż do końca i piastował mandat dla 
dobra ludu, który go wybierał.

„Niegdyś przodkowie nasi zasłaniali zbrojnie na 
kresach kraj od nieprzyjaciół; dzis w zmienionych 
stosunkach walczymy słowem i piórem; na tem też 
polu parlamentarnej pracy, zdouył sobie śp. Józef 
wieniec obywatelskiej zasługi.

„Bu nie ubiegał się on o żadne osobiste honory 
zaszczyty; nie szukał w życiu publicznem karjery 

dla siebie, nie miał uigdy na oku własnej jakiejś 
korzyści, ale pełnił obowiązki posła z poświeceniem, 
a nawet z uszczerbkiem majątku swego; a odzna
czał się zawsze niezawisłością i oieugieuym cha 
rakterem.

„Żegnamy cię więc, śp. Józefie, jako współoby
watela, który dał przykład karności i cnoty obywa
telskiej. Żegaamj cię jaku prawego syna ojczyzny, 
który do zgonu poświęcał się dia dobra krają. Że
gnamy cię jeszcze raz zacny druhu! Oby ci ziemia 
lekką była!"

(w.) Gorllee 5. lutego. W dniu wczorajszym 
w Bieczu odbył się wieczorek na dochód „Macierzy 
polskiej", za inicjatywą młodzieży z Gorlic, zkąd 
widzieliśmy tyLko d w i e  p a n ie ,  a resztę dostar
czyła okolica. W każdym innym wypadku, wiele 
osób, będących na tym wieczorku, nie brałoby ndzia- 
łu, gdy jednak M a c ie r z  ich popędziła na za
bawę, to też złota mysi, złoty wywołała humor i 
bawiono się, aczkolwiek w nielicznem towarzystwie, 
to jednak uahoczu, aż do rana. Rezultat, jaki będzie 

oszczędności, wkrótce oię dowiecie; o ile mogłem 
zasiągnąć wiadomości, liczą czysty dochóu na L a- 
c i e r z  kilkadziesiąt złr., niewiele to, lecz „ziarnko

do ziarnka, a będzie miarka". (Pieniądze odsyłać 
należy do Wydziału krajowego we Lwowie, z wy
raźnym dudatkieiL, że to na „Macierz polską*, urzą
dzoną przez Kraszewskiego. Red.)

Zdarzył się tu wypadek w naszej okolicy, który 
dla oryginalności swojej i jako curiosum dla myśli
wych ogłaszamy.

Pewien włościanin pędził wały na jarmark, które 
sprzedał za 150 złr., pieniądze schował do pasa i 
jako porządny gospodarz zaraz wraca do Jomn ; a 
chcąc sobiu skrócić drogi, udaje się ścieżkami, które 
wiodą przcz wodę zamarzniętą, na lodzie coś nie
zwykłego spostrzega, przybliża się i widzi, jak ro
gacz, o 5 odnogach rogi mający, leży rozkraczony, 
Nasz chłopek obchodzi i przygląda się, nareszcie 
zdejmuje pas, wiąże u szyi zwierzęcia i trzymając 
jedną ręką za takowy, drugą zaczyna okładać 
kijem biedne zwierzy. Rogacz uczuwszy razy, za
czyna się szamotać, wreszcie zrywa się z lodu i o 
dziwo! nogi schodzą się w właściwe miejsce, rogacz 
zaczyna się szarpać i wyrywa się naszemu chłopko
wi biegnąc, gdzie go oczy poniosą wraz z pasem, 
zawierającym 160 złr. Od kilku już tygodni chodzi 
nieszczęśliwy chłopek do wszystkich myśliwych w 
okolicy, aby złodzieja zabito i jemu pieniądze od
dano.

Radomyśl 4. lutego. I». 27. stycznia wszczął 
się pożar w stajni w Zassowie, majętności hr. Lu
bińskiego , skutkiem czego 50 sztuk bydła WTaz z 
knńiui stało się pastwą płomieni.

Warszawa 6. lutego. W dniu wczorajszym w 
kółku blizkich znajomych i przyjaciół obchodził ju
bileusz dwudziestopięcioletniej działalności literackiej 
p. Józef Przyborowski, przed laty profesor języka 
polskiego w szkole glówney, obecnie lektor języka 
niemieckiegu w uniwersytecie warszawskim i bibijo- 
ti karz ordynacji Zamoyskich.

W towarzystwie lekarskiem ustawiony został 
w tych dniach biust dra Józefa Majera, prezesa aka
demii umiejętności.

Fabryka szyn stalowych, otwarta niedawno 
na Nowej Pradze, coraz bardziej się rozszerza. 
Przed kilkoma tygodniami ukończono budowę od
dzielnej oficyny-, w której umieszczony będzie motor 
o sile 100 koni. Oprócz tego budują się osobne war- 
siaty, w których wyrabiać się mają druty telegrafi
czne, różne części składowe lokomotyw itp. Fabryka 
wysyła do środkowych eruuernii znaczne transporty 
szyn stalowych z roku przeszłego, stosowni, do 
umowy zawartej z niektóremi zaiząuumi dróg żela
znych. Zakład do tego stopnia jest zawalony ro
botą, iż nie może podołać zamówieniom, a w sku
tek tego spółka Lilpopa i Rau zamiurza rozszerzyć 
zakłady. W tym ceiu towarzystwo nabyło niedawno 
przeszłu 300.000 łokui kwadratowych gruntu od 
p. Żyznowskiego i zamierza tam otworzył w wiel
kich rozmiarach fabrykę stali, której bndowu ma si« 
rozpocząć już z wiosną. Zarząd fabryki nosi się to t 
z myślą pobudowania osobnych mieszkań dia robo
tników fabrycznych.

W iedeń 6. lutego. (Morderstwo.) Dopiero dziś 
odkryto morderstwo, popełnione na przedmieściu 
Wfikriug pod 1. 15 przy Bchuigasse, na osobie nie
jakiego Streinsberga i jego gospodyni. Morderstw a 
tego musiano się dopuścić na kilka dni przed jego 
udkiyciem, co uniemożliwiło policji natychmiastowo 
śledzenie za mordercą, który, prawdopodobnie, ko
rzystając ze zwłoki, umknął szczęśliwie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że morderstwo popełnione 
zostało z zemsty, gdyż Steinsberg znany był jako 
licbwi: rz i nie jedną także ofiarę miał na lwojem 
sumieniu Zbrodnia pupełnioną być musiała w sobotą 
pomiędzy 11. a 2. po południu, gdyż do połndnia 
przyjmował Btreinswerg liczne odwiedziny, zapewne 
swoich klientów, a o godz. 2. przyszedł listonosz, 
lecz zastał drzwi zamknięte. Obie ofiary morderstwa 
został; położune trupem, za pomocą silny Cu uderzeń 
w głowę, tak, że czaszki ich. w okulicy skroni, for
malnie były roztrzaskane.

N A D E S Ł A N E .
Wzmagający się popyt na Holla wódkę frnn- 

Ccskłj jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych.

T e a tr . Dziś w środę dnia 8. lntegc „Andrea*, 
komedja w 4 aktach a 6 obrazach przez Wiktoryna 
Sardou, przekład H. Kremera. W roli Andrei wy
stąpi panna Józefa Knapczyńska, artystka sceny po
znański :j.

* Jntro we czwartek dnia 9. lutego „Ksią
żątku", opera komiczna w 3 aktaci pp. Meiihac i 
Halevy, muzyka Lecocąua.

A. E Odyniec, nestor poetów naszych, wy
kończył temi czasy nowy dramat, pod tytułem t 
„Kazimierz i Aldona."

G la d ia to r  W elOńskL go doczekał się nader 
sympatycznego ocenienia ze streny Niemców. Osti - 
tni numer Jyipsiger ill. Ztg. podaje reprodukcją 
drzeworytniczą z tego znakomitego dzieła polskiego 
rzeźbiarza, a samemu twórcy nie szczędzi usłużo
nych pochwał.

U a c h  H t o w a n y s z e f l .
Towarzystwo tatrzańskie. D. 5. bm. odbyło 

się w Krakowie IX. zwyczajne walne zgromadzenie 
tow. tatrzańskiego, na które przybyło stosunkowo ma
ło, bo tylKc 50 członków. Prezes tow., kr. Mieczysław 
Rey, zagaił posiedzenie przemową, w której skreślił 
w ogólnych rysach ważniejsze zdobycze tow, z ro
ku ubiegłego, nie pumijąjąc zasług około rozwoju 
tow. obu oddziałów. Następnie odczytał prof. Chy
lińska protokół z 8 zw) czs jnego, tndzież 6 nadzwy
czajnego walnego zgromadzenia; oba protokoły 
przyjęto bez zmiany. Z porządku dziennego nastą
piło odczyuanie sprawozdania za rok nbiegły przez 
sekretarza towarz., prof. Świerża Sprawozdanie to 
wspomina o rozpoczęciu budowy dworu tatrzań
skiego, która w pierwszej połowie b. r. będzie u- 
kończoną, daiej o doniosłej uchwale wysokiego Sej
mu, który w skutek ostatniej petycji tow. uchwa
lił na drogę nowotarsko-zakopańską 30.000 złr., c 
rozwoju szkoły snycerskiej w Zakopanem liczącej 

nauczycieli i 40 uczniów, na którą rząd przezna
cza na r. b. 3.825 złr., o pomyślnych rokowaniach 
w sprawie zaprowadzenia stacji telograncznej w Za
kopanem. Obok tych ważniejszych spraw załatwiono 
kuka drobniej „zych. Obecnie liczy towarzystwo 
1.949 członków. Nastąpiło pouem sprawozdanie ze 
stanu kasy. Ogółem liczyło tow, w r. 1881 dochodu 
12.770 złr. 88 ct., rozchodu lu.620 złr. 91 ct. 
Podskarbi tow., dr. Wierzbicki, przedstawił prelimi
narz budżetu na r. 1882. W dyskusji nad budże
tem zmieniono tylko jedną pozycję, na wniosek p. 
Heppego, powiększając wydatki u .  schroniska o 85
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złr. Według uchwalonego j reiiminurza na r. 1882 
ma wynosić docnód 8006 złr. 97 ct.( prócz żela 
znego, zapasowego funduszu, wyndfczącego razem 
843 złr., rozchód zaś 7955 złr. W sprawie zapro 
wadzenia stacji telegraficznej, udziela zgromadzenie 
kredyt wydziałowi na zakupno słupów i pi zyjmuje 
wniosek p Mrazka, aby wydział przed ostateczny 
decyzją dążył do pugudzenia potrzeb gości zakopań 
skich z interesami p. Peltza. Z  powodu w ielkich 
wydatków na dwór tatrzański ucLwuliło zgroma
dzenie, aby członkowie Towarzystwa opłacali 1 złr. 
wstępnego na cały sezon, za bilet familijny 2 złr., 
obcy zaś bilet osobisty 6 złr. Przystąpiono do wy 
boru prezesr Towarzystwa i części członków wy
działu wylosowanych Pr« sepem wybrano większo
ścią głosów hr. M. Reya, do wydziału weszli p p : 
dr, Markiewicz, Uznański, A. Łuszezkiewicz. dr. 
Rostafiński i Bartoszewicz Członkami komisji kon
trolującej wybrano pp.: Mrazka, Gustuwskiego i Za- 
rembbkiego. "W sprawie budowy szkoły snycerskiej 
przyjęło zgromadzenie wniosek wydziału przedsta
wiony pi ztz 8. Zarembę : Towarzystwo tatrzańskie 
daje na budowę szkoły snycerskiej w Zakopanem 
kwotę 1000 złr., płatną w 5 ratach rocznych po 
200 złr. od eLwili, kiedy ustanie obowiązek Tow. 
utrzymywanie lokalu dia szkoły: Tow. przyjmuje
na siebie obowiązek postawienia szkoły, jak długo 
utrzymaną będzie w Zakopanem, jeśli Wydział kra
jowy udzieli subwencji w kwocie 6000 złr. w rocz 
nycn ra tach  po 1000 złr.

w ogóle nie mało trzeba łożyć kesztów, aby zwierzostan 
podnieść i mnożą się owe koszta utrzymywaniem facho
wych łowców, a jednak łowiectwo w Niższej Austi-ji, 
Czechach, Morawji i na Szląsku tak bar 1 to  góruje nad 
innemi, co jest najwymcwniejszem świadectwem, że j l  
dynie umiejętne łowiectwo podnosi stan zwierzyny j że 
bogaty zwidrzootan przyczynia się znacznie Jo  dobrobytu 
krajowego.

Galicja bez uszczerbku dla rolnictwa i leśnictwa 
mogłaby stać się prawdziwym zwi. rzy "n em.

Autor artykułu (p. Karol Hostońsk.) stawia tedy pod 
rozwagę walnego zgromadzenia Towarzystwa łowieckie
go wniosek wprowadzenia do lwowskiej szkoły gospo
darstwa lasów ego osobnego wykładu nauki łowieckiej i 
utworzenia pos idy naczelnego dla całego kraju łowcze
go. — Sądzimy, że kuratorja szkoły lasowoj powinnaby 
istot nie za.tanowić oię nad pierwszą częścią tego wniosku

konstatują, że mowa Skobielewa rozogniła w ca
łej armji żądzę walki z Austrją.

Słychać. że Katkow ma objąć ministerstwo 
oświaty w miejsce Nikolaia, który się podał do 
dymisji.

Jakiś zamach gotował się w Petersburgu na 
Pobiedonoscewa , ale wcześnie aresztowano 
sprawców.

W sejmie berlińskim przy sposobności obrad 
nad zmianą ustawy kościelnej, ministerstwo pru
skie dotknęło znowu Pola!.'w , jak o tem podaje 
szczegóły telegram poniższy. Ks. S t a b l e w s k i  
jednak odpowiedział z godnością

Parlament 
swoją

angielski rozpoczął wczoraj sesję

W Liwomie poaresztowano dnia 6. b. m. 
kilku reiublikanow.___________

Rolnictwo przemysł ■ handel.
L eśn ic tw o  z ło w iec tw em . Lutowy numer c/.asopi 

s a myśliwskiego „Łowiec,* wydawanego we Lwowie 
pod redakcją p Józefa Łozińskiego, zawiera uwagi go
dny artykuł o potrzebie połączenie leśnictwa z łowie
ctwem. Powiada on :

„Szkoła leśnie za w Marubrmm jest tak urządzoną, 
iż wycbowańcy tej szkoły mus,ą się poddawać, po po
przedniej praktyce łowieckiej ścisłemu teoretycznemu 
egzaminowi % tejże nauki.

Najznakomitsi autorowie nauk leśniczych twierdzą, 
żs leśnie wo i łowiectwo stanowią organiczną całość, że 
przeto tylko gruntowna znąjomość obu tych nauk wy 
twarza dzielnyoh urzędników lasowyih. W państwie nie- 
mi jrkiem i zachodnich krajach monarchji austrj&okit ] 
widzimy ogromną liczbę zwierzyny niższego rzędu, d a 
jącą nietylko prawdziwą przyjemność i pożytek właśei- 
enlom polowania, ale dostarczającą również całej ludno- 
śoi taniego i posilnego pożywienia. Korzyści, któremi te 
kraje nad naszym górują, wynikają jedynie z rozszerzo
nej i namiętnie krzewionej nauki łowieckiej; tam owa 
nauka stoi na tej stopie , iż wytwarza prawdziwie umie- 
ętnych w teorji i praktyce łowców. Panowie niemieccy, 

czescy i morawscy zakładają wszędzie , wraz z leśnym 
urzą-l łowczy, leśnik musi być zarazem łowcem, łowiec 
leśnikiem.

Jedyna szkoła lasowa galicyjska kształoi swych wy- 
ehowańców jednostronnie — jedynie jako gospodarzy la- 
sowych nawet elementów łowico wa nie uczy. zdając się 
zapominać, iż młodzieniec nie przejęty w azl.-da zapałem 
i miłością dla przyrody, a te tylko zmysł łowiecki i na
uka łowiectwa mogą do wysokiego stopnia rozwinąć 
będzie tylko ekonomem lasowym a la dla niego będzie 
tjik o  polem uprawy i spożytkowania jego. Przy takiej 
niezupełności nauki, szkoła ta nigdy nie d istarczy urzę 
dników lasowych w pełnein tego Błowa znaczeniu, bo 
me będą oni nmieli korzystać z daruw, jaki h nam przy
roda w zwierzoatanie udziela i zmarnują rychło ową 
a ąstkj bogactwa krajowego.

Zbyt często u nas niestety się zdarza, że leśniczemu 
nie wolno posiadać psów łowczych, zwłaszcza wyżła, i 
z bn.mą palną pojawiać siy w lesie. Powodem Dgo za
kazu bywa zwykle nieufnuść. Smutne to zaiste! Zaks • 
taki obraża dotkliwie szlachetne uczucie'eśaiczego i me 
pozwala mu przejąć się przychylnością, a wyradza obo
jętność. Nie jednego znałem leśniczego, który z bol-ścią 
m aw iał: „Cóż mnie obchodzą kłusownicy i dropieżne
zwierzęta, kiedy mi nie wolno używać strzelby i przy
jemności myśliwskiej, kiedy zawistnie nie dozwolono mi 
raw et tępić srogiego dla niżpsego zw.erzostanu lisa!

Wieleż to jest leśniczych w Galicji, którzy żadnych 
nie mają naukowych wiadomości o leśnictwie I Iowie 
ctwie. Lokaje, kucharze, chłopi lub inne upośDdaone 
indywidua zajmują te posady jedynie z powodu nierozu 
mnej oszczędności.

Niższa Auctrja, Czechy, Morawa i S: lr*k podniosły 
się w tym względzie znacznie po nad inne, a szczegól
nie po nad Galicję. A jednak przyroda dał*, krajowi na- 
azemn warunki o wiele dla t ago celu korzystni ‘jsze, mia- 
novioie znaczne przestrzenie lasów, rozległe pola rzeki 
poroue zaroślami, stepowe niemal rozłogi bujnie zakrze
wiona. Takich warunków nie mają owe kraje, tam trze
b i dla utrzymania zwierzyny różnych sztucznych środ 
ków, tam w polach ąakładjuis bywaj |  r  mizy i zagrody

Przegląd polityczny.
Lwów 8. lutego.

Wczoraj krążyła po Lwowie pogłoska ( którą 
podaje także Czas w telegramie) , że stolica apo
stolska wezv. ała kanonika i oficjała kapituły św. 
Jura. ks. Malinowskiego, aby się bezzwłocznie po
dał do dymisji, i że ks. metropolita Sembratowicz 
z Wiednia uda się do Rzymu. Istotnie byłby już 
czas, aby sfery kompetentne położyły koniec grze 
dwulicowej, która się ciągle odbywa w naszych 
stosunkach wyznaniowych.

Z dzienników wiedeńskich dwa tylko, stara 
r rs .se  i Frcmd< nblatt, zabierają dziś głos w spra
wie odkrytych w Galicji knowań rosyjskich. F u m - 
d< nblatt powiada: „Należy całą uwagę skierować
na rezultaty toczących się śledztw, aby się prze
konać, czy rzeczywiście znajdujemy się wobec nie
bezpieczeństwa działań , nacechowanych zdradą 
s tan u , przeciwko którym należy wystąpić z całą 
energją.“

Pte-ise. przypomina, że już podczas ostatnich 
wyborów lud ruski odwrócił się od swoich pro
wodyrów i pisze: .Droga dla rządu jest jasną 
Musi on z całą powagą wystąpić przeciwko nie
bezpiecznej zagranicznej propagandzie, i pozosta
wić swobodny wpływ kodeksowi, ale z drugiej 
strony musi dotrzeć do gruntu rzeczy, i czyniąc 
zadość uprawnionym wj maganiom i słusznym 
skargom, odjąć wszelki pozór do agitacji sławiano- 
filskiej, a ruskiemu ludów i otworzyć widoki do re
alizacji swoich narodowych ideałów w Austrji.“ 
Owoż musimy odpowiedzieć /Vc<\ i-, że lud ruski 
żyjący pod równemi prawami z ludem polskim, 
nie doznaje nigdzie żadnych specjalnych krzywd, 
a całym ideałem jego jest — zmniejszenie cię
żarów podatkowych. O prawosławiu, ani o Moskwie 
nie myśli, lecz są tacy, którzy do tej myśli chcą 
go sprowadzić in usnm idei panmoskiewskkj.

Nowoje W rtm ja  o aresztowaniach we Lwowie 
powiadają, że fakt ten uwydatnia tylko n i nawiść 
policji do żywiołu s ł o w i a ń s k i e g o .  N. W-em. 
może nam wierzyć, że policja we Lwowie jest na 
wskroś z samych Słowian złożoną , i kocha Sło
wian, a nie lubi tylko ajentów carskich.

Wczoraj rozpoczęła się w wiedeńskiej Izbie 
poselskiej rozprawa nad podatkiem i cłem ud na
fty. Bliższe szczegóły podaje teiegram. W osta
tniej chwili klub Lienbachera stanął w opozycji 
do projektu, i w skutek tego groziło przesilenie 
gabinetowe, a mianowicie d y m i s j a  m i n i s t r a  
D u n a j e w s k i e g o ,  lecz ponieważ p r o j e k t  n a  
f t o w y  z o s t a ł  d s i ś  p r z y j ę t y ,  więc niebez
pieczeństwo usunięte.

Czeski klub wezwał wszystkie korporacje do 
upominania się za równouprawniemem na Szlązku.

Ffitdik  azisTejsza zaprzecza doniesieniu nie
mieckiego M .ntagsblattu, że austrjacka rodzina 
cesarska przy katastrofie „Union generale'" postra
dała 3” milionów irankćw.

St osunld Autrji z Moskwą jwikłają się szcze 
golnie na polu dziennikarskicm. W Berlinie jest 
podejrzenie, że Rosja pozwalając na wojnę dzien
nikarską przeciwko Austrji, przygotowuje grunt 
do zaprojektowania kongresu, aby następnie wy
zuć Austrję z mandatu do okupacji Bośnji i Her- 
cogowiny. Ewentualność ta byłaby hasłem do 
wojny.

1’rywatne telegramy z Petersburga donoszą, 
że rząd pomnaża wszystkie pułki jazdy o dwa 
szwadrony.

W Serbji zaczął wychodzić dziennik z ten
dencją’ anliaustrjacką pod tyt. Borba (Walka).

Go Ruszcznku przystawiono temi dniami z 
Rosji 20 pak z przyborami sanitarnemi i przyby
ło z niemi 16 lekarzy, którzy się udają do Her- 
cogowiny.

Marudni L is ty  w telegramie z Petersburga

T H  nrtasns
(R) Wiedeń 8. lutego. Wczorajsze dzienniki 

centralistyczne doniosły, że przy sprawie podatku 
od nafty rozbiła się cala prawica, że klub L i en- 
b a c h e r a  i L i e c h t e n s t e i n a  chciał głoso
wać przeciw projektowi i że rząd postawił kwe- 
stję gabinetową. Wiadomości te należy z wielką 
przyjmować ostrożnością. W rzeczywistości ma się 
rzecz jak następuje: Klub centrum postanowi pier
wotnie głosować za odesłaniem sprawy napowrót 
do komisji i z tego powodu odbyła się wczoraj 
podczas posiedzenia Izby poselskiej narada komi
sji parlamentarnej. Hr. T a a f f e  nie przybył 
wprawdzie osobiście, lecz później odbyły wszystkie 
cztery kluby prawicy konferencję, na której obe
cnym był prezydent ministrów'. W końcu nara
dzał się nad tą sprawą także kluo centrum, który 
po dłuższej dyskusji cofnął swoją dawniejszą u- 
thwałę i postanowił głosować za przejściem do 
di skusji szczegółowej nad projektem rządowym. 
Kwest,ju gabinetowa nie była wcale postawioną, 
oświadczył tylko hr. Taffe przywódcom prawicy, 
że rząd przywiązuje wielkie znaczenie do przyję
cia projektu. Z tego powodu przyjętem będzie 
prawdopodobnie przedłożenie rządowe na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej.

(IŁ) Wiedeń 8. lutego (godz. 2. popołudniu). 
Na dzisieiszem posiedzeniu Izby poselskiej przy
jęto projekt do ustawy naftowej 157 głosami prze
ciw- 145.

(R.) W iedeń  8. lutego. Na wczorajszem po
siedzeniu komisji ekonomicznej referował S m a- 
r z e w s k i o traktatach ze Serbją ; odroczono ob
rady aż do następnego posiedzenia.

Berlin 8. lutego. Na wczorajszem posiedze
niu parlamentu niemieckiego obradowano nad 
irojektem kościelno-polityeznym. Minister wyznań 

G o s s 1 e r  oskarża Polaków, że pragną przywró
cenia Polski w granicach z roku 1772, a dalej, 
konstatuje, że w Górnym Szlązku i Prusach za
chodnich istnieje znakomicie urządzony ruth , 
wprawd/ie nie w nieprzyjaźnych dla państwa za
miarach, lecz w celu agitacji narodowej za pomo
cą katolicyzmu. S c h o r l e m e r  (Alst), żąda, 
aby nie wbijano więcej kolców w ciała Polaków. 
Nie dotrzymaliśmy ;m uroczystych przyrzeczeń— 
woła mówca — i z tego powodu.odtrącamy ich i 
pędzimy do konspiracji. S t a b 1 e.w s k i odczytu
je słowa Fryderyka Wilhelma IR , do Polaków 
skierowane, w których uznaje ich prrwa narodowe, 
tudzież podubne zapewnienia Fryderyka Wilhelma 
IV. A dalej pyta mówca: Ozyż mamy zapomnąć
to, co nas matki kochać uczyły? Rząd napotyka 
u Polaków tylko wtedy na opozycję, gdy narusza 
prawa kościoła i narodowości.

Petersburg 8. lutego. Fl%Ma<Jjutant baron 
K a n i  b a r s ,  wojbkowy attache przy ambasadzie 
w Wiedniu, powołany został przez cara do Ga- 
czyny w celu złożenia sprawozdania o wysełkach 
wojsk austrjackich na południe.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 8. lutego. Jeneralna komenda w 

Serajewie donosi dnia 7. bm, o godz. 14. w no
cy : Jen. major Obadicz polecił dnia 5. bm. z 
Foczy wykonać parę ataków zaczepnych na nie
przyjaciela, którego większemi kolumnami nie 
można było podejść. Ataki uskuteczniono ze 
Susjesna i z blokhauzu w Humicach. Nieprzyja
ciel wymknął się obu kolumnom, tylko popołudniu 
przyszło do strzelaniny kuło Susjesna, przyezem 
3 ludz z pułku nr. 75 (czeskiego) zostało ran 
nych. Koło Humic dopiero pod wieczór wynikła 
tyraljerka. Zaczepne operacje będą dalej pro 
wadzone-

Berlin 7. lutego. Wśród rozpraw nad przed
łożeniem o reformie ustaw majowych w parlamen
cie przemawia minister wyznań G o s s l e r :  Wal-

ka obecna nie może być zakończona namiętnie , 
ale prowadzona być musi z powagą i z godnością. 
Uregulowanie granic pomiędzy kościołem i pań
stwem jest konieczne i zbawienne. Obecne usta
wodawstwo organiczne nie może być zatem po 
prostu przekreślone. Mówca podnosi z naciskiem 
korzyści osiągnięte przez ustawę lipcową 1880 r. 
obsadzenie biskupstw i zmniejszenie liczby osie
roconych parafij, w skutek czego stosunki z du
chowieństwem katolickiem stały się przyjazne. 
Rząd chce zagoić ranj z chirurgicznego przecię
cia, które musiał uczynić, ale nie może nic stra- 
nić z rezultatów, które osiągnął, nie meże się 
ani o jeden krok cofnąć. Minister zwraca uwagę 
na zmienione stanowisko stronnictw i prasy 
wobec te] kwestji. Szczególniej uwzględnić na
leżało stanowisko polskiej ludności, która ciągle 
jeszcze kieruje się nadzieją odbudowania Polski 
i występuje wrogo w obec ludności katolickiej 
niemieckiej w Poznańskiem i w Prusach za
chodnich. Polscy kapłani stoją często na czele 
ruchu polskiego, w obec czego rząd musi postę
pować z wielką ostrożnością. Uregulowanie sto
sunków z kurją w drodze ugodowej, minister 
uważa za niemożebne, ponleu aż konkordaty spro
wadzają tylko nowe troski i przyczyniają zawi- 
kłania. Rząd będzie się trzymać dotychczasowej 
drogi i jest przekonany, że papież życzy sobie 
gorąco pokoju, a przyjęcie przedłożenia jeszcze 
bardziej go do tego skl >ni. Co się tyczy nie
ufności w dyskrecjonalne postępowanie, mnożę 
powiedzieć, iż rząd zawsze usuwał niektóre 
spory prostemi rozstrzygnięciami, które nie 
sprzeciwiały się bynąiimrej systemowi konstytu
cyjnemu. Rząd będzie wykonywać to, do czego 
otrzymał pełnomocnictwa w myśli tej, w jakiej 
mu zostały udzielone. Obecne przedłożenie jest 
tylko pierwszym krokiem na drodze, którą rząd 
myśli postępować dalej, odrzucenie przedłożenia 
nie powstrzyma rządu od starania się o przepro
wadzenie pokoju z kościołem. — Pc mowie 
ministra, zgłosiło się 10 mówców za, 16 przeciw 
przedłożeniu.

Berlin 7. lutego. Przy rozprawach nad 
przedłożeniem o retormie ustaw majowych prze
mawiali S c h o r l e r a c r  i i n d h o r s t  za 
zniesieniem ustaw majowych, W i n t z i n g e r o -  
d e ,  H c l z  i L i m b u r g  za przedłożeniem. 
S t a b l e w s k i  występuje przeciw przedłoże
niu, które bezpodstawnie kieruje się podejrze
niami Polaków i polskiego kleru. Jutro ciąg dalszy 
rozpraw.

L e n d y !  7. lutego. Lord kanclerz oaczytał 
na otwarcie parlamentu mowę tronową, która po
wiada, ze stosunk z mocarsi wami zagranicznemi 
są nader serdeczne. W perozumieniu z Francją 
zwraca królowa uwagę szczególniejszą nt sprawy 
egipskie, co do których zawarte układy wkładają 
na nią, szczególne zobowiązania. Utrzyma ona 
prawa swoje uzasadnione po części tir Hunami, po 
części zaś nuędzynarodowemi układami i użyje 
swego wpływu, aby działać w kierunku korzy
stnym dla iządu i kraju, tudzież dla rozwoju le- 
go instytucji. Rokowania angielsko-fr&ncuskie w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego pomiędzy 
obu tymi krajami, o których przyjacielskie stosun
ki królowej idzie przedewszystldein, prowadzą się 
dalej. Mowa tronowa konstatuje polepszenie się 
stosunków w Irlaudji i wylicza w Końcu rozmaite 
wzżne projekta ustaw, które mają być przedłożone.

Londyn .. lutego. Mowa tronowa ku koń
cowi mówi o przywróceniu pokoju u granic pół
nocno-zachodnich i wewnątrz Indyj, które pozwa
la rządowi tamtejtuemu rozpocząć napowrót prace 
dla dobrobytu ogólnego. Konwencja z repuoiiką 
transwalską bęazie miała prawdopodobnie po
myślne skutki. Mowa tronowa ubolewa nadourzli- 
w% sytuacją, llandel tak na zewnątrz, jak i na 
wewnątrz znajduje się w lepszym stanie, jakkol
wiek aochody państwowe nie są jeszcze dosta
tecznie pomnożone. Dalej konstatuje mowa trono 
wa polepszenie stosunków w Irlandji, gdzie nad
zwyczajne środki, przjzwlone przez parlament 
przyczyniły się do przywrócenia porządku. W koń
cu zapowiada mówca projekt ustawy co do refor
my gminnych urządzeń w Londynie, według któ
rej dotychczasowy system administracji gminnej 
ma byt rozszerzony na cały Londyn.

Londyn 8. lutego. Granville odpowiadając na 
zarzuty Salisburego zaręcza, że w sprawie egip
skiej gabinet franeuzki co do głównych punktów 
zgacLa siY z Anglją. Następnie przyjęto adres. 
Rząd wniósł nowy regulamrn dla Izby, według 
którego zamknięcie dyskusji będzie mogło być u- 
chWalone prostą większością głosów, jeżeli tego 
żada przynajmniej 200, a jeżeli się temu nie 
sprzeriwia mniej, jak 40 posłów.

Londyn 8. lutego. Izba gmin uchwaliła 
wniosek N o r t  h c o  t ’a, aby niedopuścić B r a d -  
1 a u g h a do złożenia przysięgi. Następnie odrzu
cono wskutek przemiwienia G l a d s t o n a  174 
głosami przeciw 45 wniosek G r a y a ,  czyli list 
F o r s t e r a ,  w którym donosi o aresztowaniu 
P a r n e l l a ,  D i l l o n a  i O k e l l y e g * ,  nie zasłu
guje na szczególniejszą uwagą Izby. D i 1 k e o* 
świadeza, że E r  r i n g  t o n  me miał misji rządo
wej w Watykanie, ani też nie występował w cka- 
rakterzb urzędowym. Mając zaufanie G r a n v i l l ’a 
był on tylko pośrednikiem pomiędzy nim a Wa
tykanem.

Londyn 8. lutego. Biuro Reutera donosi z 
K a ir u : Wice-król zatwierdził ustawę organiczną 
w osnowie proponowanej przez notablów i podpi
sał dekret, którym odstąpił w myśl władzy nada
nej mu firman^m prawo zatwierdzania budżetu 
izbie notablów.

P aryż 7. lutego. Journal O/ftciel donosi, że 
oświadczenie o przedłużeniu traktatu handlowego 
Austin z Francją, zostało zatwierdzane.

P aryż  7. lutego. Kilku deputowanych oznaj
miło prezydentowi ministrów, ii mają zamiar in
terpelować go w sprawie egipskiej. F r e y c i n e t  
prosił o odroczenie interpelacji na dwa tygodnie, 
ze względu na będące w toku rokowania.

P a ry ż  7. styczma. Dzienniki konstatują zwy- 
ciąztwo F r e y c i n e t  a. Więssza część deputowa
nych, którzy się wstrzymali od głosowania, uczy
nili to tylko dlatego, aby me sprzeciwie się pier
wotnemu wotum, przy innej jednak sposobności 
bąaą głosować za gabinetem.

Sędzia śledczy przesłuchiwał dzisiaj verwal- 
tungoraiów Union generale Riauta i syna Broglie- 
go. Ju tro  odbędzie się przesłuchanie dwóch in
nych verwaltungsratów. Journal ftangais  powia
da : Przesłuchanie pana B c n t o u i  w sprawie za
rzucany ch mu faktów miało ten skutek, że jakkol
wiek sędzia śledczy nie przekonał się o jego zu
pełnej niewinności, pozwolił przecież postawić 
kwestję tymczasowego puszczenia na wolną stopę 
b. dyrektora .Union*. Dzienniki potwierdzają wia
domość, iż sądowy likwidator żądać będzie wpła
ty 375 franków za każdą akcję , Union generale* 
celem dopełnienia jej wartości.

Na dzisiejszej giełdzie panuje dobra tenden
cja. ale interesów mało się załatwia. Wielki popyt" 
za akcjami Suezkiemi

P aryż 7. lutego. „Agenee IlaYas1, zaprze
cza wiadomości, podanej przez National Z tg ., ja 
koby F r e y c i n e t  miał oświadczyć, że inter
wencja wojskowa w Egipcie może nastąpić dopie
ro na podstaw w porozumienia mocarstw zgroma
dzonych na kongresie. Freycinet w tej sprawie 
nie uczynił żadnogo oświadczenia.

Bolja 7 lutegc. Minister spraw wewnętrznych 
V u 1 5 c v i c h, wyjeżdża we cswartek do Wie
dnia dla ratyfikowania konwencji w sprawie po
łączenia kolei żelaznych. Podczas jego nieobecno
ści zastępować go będzie S to  j ł  o w

S ta m b u ł 8. lutego. Porta wręczyła wczoraj 
ambasadorom noty w odpowiedzi na notę % dnia 
30. listopada w sprawie punktów spornych co do 
gm ucy greekj-tureckiej. Porta utrzymuje, że tra
sa komisarzów tureckich zupełnie odpowiada ko- 
mi ji z 24. maja i wyraża nadzieję, że ambasa
dorowie zgodzą się na trasę fureeką.

l l̂dgrafowany kurs wiedeński.
W li J ,  n  8. la ts g j gfodcira 10 m i ,  46. Akoj'e 

kredyto *e 30i-—, Anglo-Auitf 2126, Akcje banka 
Union 118--—, Kolej Kar. s Lud. 2E1-—, Połndń. 181-—, 
Renta papisroi. i —• —, Listy Mtawna gal. b tukn hipot. 
— —, Galicyjskie obligacje inct ranisacyjne — —, Gali
cyjski Ja ik rawykalnr —' —, Lo*y s roku l86 t 82-10, 
Napolsondor 9-641,. Kubel papier. 1-22' Usposobienie: 
stale.

Wledftń 7. luf go godzina 6 min. 48. Jeduo- 
lit; dłu„ w bant u 75-65, w srebrze 75 5 ', Reuta
wzlocie 93 5-j , Losy poltyczki ■ loku 1860 ‘30-60, Akcje 
banka wiedeńskiegj 809-—, Łredy-uwsgo 296 60, Londyn 
120-20, Sn bro — , NapoleondW 9-64, Dukat ces. 
men. 6*63, 100 marek ■iamieakich 58-50

Nafta. W i e d e ń  8. lutego: 15-12 do 15-25. 
B r e m a :  7-85 do —•—. H a m b u r g -  730, na styczeń 
7-25, na luty-mar: ee 820. k n t w e r p j a :  na sty- 
•zeń J8ł/«. N o w y - T o r k :  —. F i l a d e l f i a :  —.

T elegram y m o l o w e  z dnia 7. lut go. — 
W i e d e ń :  Psmnica 12-25 do 1 8 — cl., tyti — — dc 
—•— zl., jęczmień —.— do —■1— sl., ankarndza —*— 
do —•— zł., owies — - dc — — *1.; okowita pr, 10.000 
liter proeeni 32'76 do 88'— s.t — B u d a p e s z t :  
Pszenioa 100 klgr faz wiosnę) 12-27 do 12-80 zl., rzepak

!na sierpień wi —■— zl.— B e r i  im: Pszenica żółta
na styczeń) 226-—, żyto — , spirytus loco 4760, 

olei rzepakowy 66 30. — S z c z e o i n :  Pszenica —■—, 
rzepik —■—. — P s r  y t : mąki 16S klgi 45 80, olej 
rzepakowy 7326, spirytus —-—. — W r o i l a w :  Pszenica
— , fcy'o —*—, ow.es — , sp iry tu s  , kukurudzc

•—. K o l e n i * -  Pszenica —■—.

Dnia 7. lntego. 
Łwiw, z laby handlowej

— .W.
,i Lwowzko-Czermow 

Btnku £ tecznsgo gal 
t, Kredytowego gal 

11- żOsty i nam  o na 100
Tow. k.ed. gai, 5% w. a 

a » u i°Jo »

.»». «!. 4 I* >1Bonku hip. gal 66/s „ 
u » ,, 5®/0 ,,
» » i. 6°/0 pren

Ogól. roi. kra i- zakł. d 
GaL i Buk- 6% los. w 16 

IV- ObUgi na luu af 
Indemnizt yjne <*alio 
Komunalne gal. Zakł.
^rrdT t. włościańak. 6®/, 

Potyczki kraj. '87 i 6®/ 
Lob miafta Kraaowa

Stanisławowi
” V. Moneto

Dukał holenaaraU
cesarski . . ■

20 frankowka. . •
PóJkimperjał rosyjski . 
£ube> rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . •
Snpouy w srebrzą

ffieJeń, 6. lutego.
Obligi d iu y -  p a .it' a .

[Renta papierowa . .
y „  srebrna . . .
" , złota . . . .
Losy ■ r. 1664 41/,n/0 .

„  „  1860 4J/9 600 ri
„ „  1860 4®/„ 100 „

1864
1864

10-i
60

Oomo-Renteu
M y .

Czeskie . .
Rokowińakia

iądajai piw»ł

i 300 — 296
179 — 167 50
8 7 — 299 -
265 - 260 -

. 101 — 98 60
96 60 — .

101 — 99 60
92 50 —

102 — 100 76
100 — 98 25
l( ,2 — 100 7-

o »2 - 100 —
,  96 —
i

95 -

94 — 92

100 60 99 -

o 102 — 100 —
«, 102 - '00

20 — 18 -
27 — 26 -

5 67 6 576 68 5 589 61 9 51
9 89 9 781 62 i 52
1 23 1 21

69 - 68 25

------- =  =

74 46 74 25
76 30 76 10
94 80 93 50

[19 60 118 50
l81 50 131 -
[36 J36 -
173 25 172 76
170 - 169 -

106 25
100 60 »9 i r

Gahcyjskie.........................
Nitiro-austrjaokie . . . 
W yłszc-anstrjackie. . ,
H c l ą s k i e ........................
S ty ry jsk ie .........................
Siedmiogrodzkie . . .
W ęgiersk ie ..................

„ z klauz. 1P67 
Obligi pot. kolei węgier 
Renta ;  \ g ienka z* >t- 

„ „ za kolej wich.
Akcje hanknum.

\ngJo Au trjai i  Banku . 
Zi-unskie kred. węgierek 

„ „ austriack ■
Zakład Kred. d. Land, i pr 

» ii węgierskie 
Tsi k depozytowy . . 
Tow. esphńp. _iz an.str 
Gai Banku mpotecznegc 

dla handl. .  prz 
Austro-weg. Banku N.-B 
Uciocbani . . . .  
Wied. Bankrsroin . .

JA. fs Icolń.
Kolej Albrechta . . .

,, Alfdld-Fiume . . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej EHbiefy . . . . 

póin Ferdynanda 
Franciszka Jozefa 
g. Karola Ludwiku 
Koszyoko-Oderber. 
Lwuw.-Czern.-Jaska 
Północ -austrjacka 

ii „  Lit. P< 
Rv -lotta . . . .  
Siedmiogrodzka , 
towarzystwa państ 
^jołudm .(Lombardy)

gi Łupko w sk 
L  O * y.

II
II

Kredytowi 
Klary .

W ęgierutie 
Tu sus .

ii iją płacą

100 60 
1j« -

104 -
(8
97 50 
95 26 

132 25 
118 70
95 —

119 75

2-3 
30 i 60 
298

824 -  
20  —  

113 50

165 — 
611 -
208 25 
2S80 

193 50 
296 51 
141 
67 50 

208 50 
217 50
1 6 6  -  

59 50
808 
127 60 
249 — 
65 —

i  16 60 
124 76 
R7 60 
84 50 

’76 -

99
106
103
‘08

96
96

131
U8
94

60
Keglewich. 
Krakowski-. . .
Miasta Budy . .
PaliA . . . .
Rudolfa . . ,
dali la . .
St. Gonois. . .
St anslawowskie 
Waldsteina 
Windischgritza .

18 76

•>OQ
3o3 5i 
297 -

875 —

821 
119 
113 —

168 -  
•88
207 76 

2470
,93
295 50] 
.40 
66 60

208 — 
217 — 
l6 t -  
158 50 
307 — 
127 — 
247 -  
754 50|

ObUgi pisrwneóslica. 
Ali łechta . . . . 
niżbiety . . . .

0 Ferdynanda ^ (nocna 
F r a n c is : J o z e f a  . 
Gal. Karola Lud. I. Em.

u u U* ii

114 60 
117 25 
126 -  
98 6o 

176 _
80 BO

Lwowsko-Czern I. Em

Rudolfa. . ” . I L . ” 
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa . , 

„ połudn iLomb- 
„ C—ań towarz.

W a l u t y .  
Duaaty wutne .
20 trankówki . .
Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. t-ngielsk. 
Liry iurei.kie ziote 
Lrebro za 1U) cł. . 
Uupory srebr. za 
Ma -ki niem. za 100 n  
Ruble papierowa

fcąUają płacą

110 109 60
— — 17 50
20 — — —

40 — —

37 60 37 25
20 60 — —

62 25 00 —

44 50 43 75
_ . — 26 —

29 50 — —

87 75 87 25

94

O00 94 10
99 98 60

104 ___ 108 60
102 — 101 ru
100 20 99 faO
97 — —

95 75 96 25
94 70 94 30

101 20 100 80
100 20 99 70
90 25 89 75

176 50 176 60
<29 127 60
102 01 -

91 — 90 60

6 68 5 66
9 57 9 66
9 80 9 78

12 _ 11 95
10 82 10 80

_ .

68 60 68 50
122 75 122 50

Wanzana 6. lutego.

5°|0 Listy zastawne no 
we 1869 r.

kupon
1*1. Lu*ty likwidacyjne 

khpOD

92 20 
61 
86 25 
72

Bodowity Paryżanin
sznka posady gnwernera w mieście 
lub na prowincji. Bliższa wiadomość 
w biurze nauczy cielskiem Z. Krzyża
nowskiej, ulica Czarneckiego nr. 28. 

1068 8 - 8

R e a l n o ś ć
miejska tabularna

pod Bolechowem, składająca nię 
z wygodrego domu mieszkal
nego, dużego cgrodu i 85 mórg. 
gruntów, z odpowiedniemi bu- 
dynkam gospodarczymi, przy 
bitym gościńcu i kolei żelaznej 
położona, jest wraz z  inwenta
rzem— z "wolnej ręki do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmie •!.

U  f i r n  u h  r w Bolechowie.
1288 8—8

Handel koizenny Min i delikatesów 
KAROLA BALLABANA

X i W O W ł e  1003 2 - 0

poleca niżej poszczególnione kawy i herbaty.
Kawy n p r sz b j  jaL ic i.

1 kil. Ceylon Nilgera n»j . 2ę— 
1 „ „ grubo aiarnist. 192
1 „ „ drobniejszej l-?s4
1 „ „ perłowej . . 2-—
1 „ Languayra . . . 176
1 „ S a n to s .144
1 „ R i o ............................... 136
1 „ Złotej Jawy . . . 2 —
1 . Mocca arabs. . , 1 :

odszczególniają się wybornym 
smakiem i aromą

M  t? ciemno nacinające.
*/* kil. Congo cesarskiej 2"—
l|2 .  Familijnej . . . 3-—
\  „ Melange de Moscau 4*—
'-a „ Emperial . . . 5-—

r Wysiewek z  najle
pszych gatunków 1-40 

L but. Rumu starego . . 1 50 
P  .  „ zagrań, Jamaika i -20
ł|2 kil. angielsk, Albertów 1-20 
1 łyżeczka powyż w j mienionych

Rowyż wymienione kawy herbat zalana okropom daje 2 3
szklanek herbaty odznaczającej 
się miłą naturalną wopią

v 'x > : x x x x x '; < , r : '* l¥lXXHOOOIOOtOKX;
L. 331.

OGŁOSZENIE.
Przy szpitalu powszechnym w Sbryju opróżniona 

jest posada lekarza sekundarjusza z roczną remune- 
racją 200 złr.

Ubiegający się o tę posadę zechcą podania swoie 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia i dotychczasowej 
|łuzny sanitarnej wnieśó do 1. marca br. do Zwierz- 
chnosci gminy Stryjskiej.

U r i ą d  g m i n y  k r ó l .  u i u n a  
Stryj dnia 28, stycznia 1882.

± C O J N t l X K :
kuracyjny 

P o l e c a  i p t e k a

Władysława Tępy
w e L w o w l e ,  n t .  P S ó i k s I .  17 .

1248 ?—4

r »
e 16tą letm ą praktyką w duiych zakła
dach fitŁusowych, obecnie ra ihmiitrz, 
ksijer a oraz zawiadowca zcaoznej go
rzelni iabryoznej, z bardzo chlubnemi 
świadec' w imi i UEnaniami, 34 lat liczący, 
Polak, biegły w koncepcie polskim i 
hieżiieókim, pc-znkuja odpowiedniej po- 
aady w kraju lub w zab>-anpch prowin- 
ojach Bliłaznj wiadomości na łaskawe 
zapytani* udzieli Wny J .  r t o e n t n g  
w Sokalu. 1902 5 - 6

C B O B O B Y  I k R W I
ZIARKA BIAU’J  OORCZYCY Di:'IRH 

Zaleoam. pnei znakomlloaoi lekarskie prie- 
eiw Chorobom iołąrfka, wątroep. toIwsrdMmu. 
Wijem Mmoroidom i 
CWWLT a parna DUUer, M

1889 8—8

M  na o M ę
używane, w dobrym ftanie; 
gotowe, bezzwłoczme do od
stawy, kupuje podpisana ad

ministracja.
Oferty s oznacaeniem objętości 

i ceny loco tamtej ,i» stacja kole
jce..* uprasza administracja dóbr 
Pawłosiowa JE. hr. biemieńskiego, 
poczta Jarosław. s-s



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
W i G i Z Y l  D A M M K I

KAMILI S m TŻO M O
• re hw oirle , u lle a  M aU eha i .  dt.

00? 1 3 -?  1

C H U S T K I
włóczkowe, kam.nze. j N O U S K T Y  p a r y a k l e  od 

"  1 złr. 80 ant. do 6 afc.

"B" iście, środki, »rby, rosa, bibułki 
pgdnle, drnoik, patyczki, szosyp- 

ozyki i wszelkie dodatki do robie
nia kwiatów.

WW imardiaui, Poanlao, Meuajlony 
-u k  . inno najnowsze ząbki i *r» 

uinki do robót friwolitowyoh, Pytel 
ao maozenia

W Bogi do ankień, bryki* do gorsi* 
W *  tów, rudełka, nai in t u ,  kredki 

centymetry, nożyaaki a fabryk an- 
gielńioh.

eHaudki szmakinrak.0, perłowe, m*- 
"  talowe, jedwabne 1 rogow do 

«nk;»ń, Gnmośki wi bow< i mosaa i 
do kouniH  A L .  R I

sukienne i trykota. ^Wsiutl lo  znaczenia, bawe>nę f-an- 
onską do haftn, krgtą do hacr 

kowania, firsgd»e nioianą i baweł
nianą do poawhkania.

WBawełnę Pottendorfską, Estram.- 
dnrę, Matematyozną, Wigom* 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

W J id  aawajoarskii 10 - zyn a rgozne- 
I H  gc, Nioi 01 ar ca do ma izyn, po 

cawirne na skarpetki, Nioi na kłęb 
kaoh do robót friwohrowyoh.

■  gły do szyoia rąoa ego i maaayno- 
wrg , drity do rcUema "oń- zoch. 

Szpilki angielskie i karlsbadzki6 po- 
jeayńcze do włosów.

Weawab neapoiitańaki ao .geznego 
■W szycia, półjedwab dp mąasyn, kor- 

uonek do 1  jTuL. Rosmaite potrzeby 
do sukien damskich i mgaldah.

1 4  A  1 . 0 S Z  K  r o * y ) s k i «
JMLESZGFttl U e o w e .

Zupełnie świeży tranporr
ze zbiorą 1881/82 r.

W  p n e w j b o r n e j  "W i
przez . S u e s "  sprowadzonej

'ER BA TY
c h i ń s k i e j

» mianowicie:
N. . PA3ZU, tohokwiat, aromat, zł 4-40 
,  2. JTTM..JCZAN, białokwi*. „ S 60 
a 3 N -iN l 7Y N , czarna aromat. ,  8 '— 
,  4 SOCCHONG, ,  mało -iarkot.. 2f<' 
,  r> CONGO, :arna familijna ,  1-80 
a 6 , WTSIEWK' z Vrl aty ,  ]-30
a 7. a z najlepszych herbat a 1*50 

KAW% w najprzedniejszych rodzajaoh 
n n it n n ł r j w h a n d lu

K a r k te w le sa
lCOt we Liwowie, .» Rynka 1. 43. 23—1

|A. MAŃKOWSKI
lw&¥, ni. Halicie 1,17110 M

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, herbaty

i wszelkich gatunków i tu v jc ) >  
i zwykłych W IK  w pierwszo
rzędnych gatunkach, 10 cenach 
n* tańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręczne za sumienny 

towar. 1036 32 "
C .dzień świeże drożdże

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.

nlywa lig a mesa- 
wodnym skutkiem 
prsemw k »  iew 
Hnaewya, kat* 

fcMMnaid I wareHd* 
itorplwleB peralewyw 1021 68 -4 f  

Zadawainia m a n y  i chorych. Łjte 
i h  od kawy rynarora. W Paryża nlica. 
Pinanme, 36, w ap.e-ę Dr ChaLl*,
Liwowie w apMkaoh pp. Krzyłaaoweklefo 
»bok Brygidek i Z. B uten t Mikolanhr,
*  Drohobycza w apt. & DobrayniooUefo.
• ( aeraiowoaćk w apt. J-Ool chowskiTgr

J e s t  d o  s p r z e d a n i a
z wolnej ręki wieś

Ż E W A C Z Ó W

L a s H  Wmcenty
uczeń I. klasy gimnazjalnej w Brzełanach 
sierota, wydalił się 29. kwietnia 
J 881. z domu swcch opieku
nów i dotychczas odszukanym 
nie został, poniienioDy liczy lat 
12, jest mały i wątły, blondyn, 

dużych czarnych oczach. 
Ktoby miał o nim jaką wia

domość, raczy donieść Zwierz
chności miasta I  I r z e i n n

1360 1 3

w  o b w o d z i e  K o l  i i
przy szosie, 2 mile

lyjafcł
drogi od 

stacji kolejowej Korszów; pola 
ornego 1200 morgów, propi 
nacja, lwa dwory mieszkalne 
budynki gospodarcze w dobrym 
stanie Bliższa wiadomość 
właściciela tegoż majątku. G. 
Zerygiewicz w Stecowej, o. 
Śoiatyn; wszelkie pośrednictwo 
wyklucza sw stanowczo.

1257 1 - 6

D z ie rż a w a
do wypuszczenia
około 800 morgów pola ornego 
w bardzo żyznej okolicy, gorzel
nia i budynki murowane, bar 
dzo blisko od miasta po wiato 
wego położone. Bliższych szcze
gółów udziela na żądanie 

L356 1 - 8

G iło w le k  z d o ln y
ładnie i ssyLko piiząoy ztiła-r-ją y  ae 
wszechmitr aa .atka? a uwzględnienie, 
prosi, o jahirkolwiek ba-iceUryjtw lub 
inne cal a lnienie poi.ada chlabne świa- 
deolwa i rekomendacje od 0‘,ob dobrze 
żnanyoh. Zgłoszenia pod lit. U . przyj 
mtjj*. Admin. is m le a n tk a  Po\*M iegn

R ządca dóbr

«stł* h M ia k let  MeetOm-n* * Rh
Rranfieittw

•tH
D r .  R ls e n * ,

KKUIitl %t- c.ti. fatnłUU.I ™  StfcAt, fl 1SII ~I1TW. 1(5łuk»(flt!ał, • | l |n4 SeknUi
(ł?tr ,r ‘3<[((<ri - >1>i 111 i .  Msijta k .1 .1 *ri |i(rUŁ#rU.at II rafHś fi -I ttfr. 
W t e l  toiri suut3*n«ir.«*i»i »o *4 tir., otrlm* - iw- .Jśilwft 1»r. J»|jw tamrbi bur# lit Cm tu. 
nunfi j::m «m nnftirrJItatl.griMJłr . h. 3fift*|WSr# -ZR  *■

IOW- 19 —*«

Tora'-Boyaux
nizwtącr myity, ■wasry, krety eto. Umanie honor, aa 
Wyat. Pow. 18T8. W Pnryia pp 9ne- rard «t C-le, rne 
de raiyti* dac Be *ux Arta. 16. We 
Lwowie w apt. pp. 
Mikolaaoha 1 Kr*y ftanowaUefo.

Dia tańczących.

czyli H67 4—0

Praktyczny przewodni dla tańczących.
T r e ś ć :  Słowo wstępne. 

P oIol e i , Walc, Kontredans, 
Maznr, Lanjer, Polka, Polka- 
Mainrka, Galop, Kotyljon, Obe* 
rek, Krakowiak, Zakończenie.

M \ i i m  F, 3. RICHTERA
w e  L w o w ie .

Cena. 8 0  et.

który dłuższy cmi n zntnej ś. p. 
Osobistości pełoił obowiązki pełno 
mecnika i za< ząhn, posiada chlubne 
dowody z powierzonego nu zaufa 
nia w gospodarstwie i interesach, 
raz pewną gwarancję, gdyż odzie

dziczył w  spadku majątek czysty 
warto*ri 80 009 gid., będąc przy
zwyczajonym do oracy ciągłej, pra
gnie przyjąć każdego CzaSb stosowne 
zajęć1 e za nmiartowańsze wynad- 
grodzenie. Biiżs ta wiadomość • L . 
H o w a fe r o w a k i o. picz. Skawina 

Sidzinie pod Krakowem. 1223 8-8

Rządea lub Eboaom
w bile wiekn, mający długoletnią 
praktykę i mogący tię wyz izać 
chlnbnemi świadectwami, posznknje 

odpowiednej pos dy.
Łaskawe zgłoszenia otrzymuje pod 

adresg K. S. ulica Karoicka 1. 37.

F d ia  lub wdowa
życząca sobie przyjąć obowiązek 
nauczycielki domowej do 2 panienek 
10 i 12-letniej, zna,dzie umieszczenie. 
Wiaacmość p a adićsą T .  B  p. 
1383 restante H L J a e e .  8—8

BW* Tylko wtedy p r a w -  
d s lw » ,  jeżeli każdt. fla
szka opatrzona p o d p i 
s e m  l o l j a  1 m a r k ą  
u v h .r o  urną.

Do w c i e r a n i a  na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach , zębów. do układów na 
wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do u ł y e l a  w e w n ę t r z 
n e g o  zmięszana z w odą, przeciw raptownym nuonościom, wymiotom, kolce i dyarji.

Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowe u

priT Tylko wtedy p r a w -  
0*1 w a , jeżeli każda fla
szka opatrzona p o d p i 
s e m  H e l i a  1 m a r k ą  
o e h r e n n ą .  - p |

ń. Holi aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9.
Składy: we L w o w ie  w apt.

Brodach w apt. Liszki j w Bacząc za Joel 
apt. J, Wisłockiego; w Krakowie w apt, _
Rzeszowie J. Schaitter &. Cmp ; w Serecie J. Dempniakmp.; w oerecie o. nempoiaK ; w ou auawowie w apt. b. Amirowicza; w btrjis 

Mareacha, J. Aleksiewioza; w Tarnopolu w apt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewioza 1 E. Frantza; w Tarnowie V. Mfildner L Comp.W. 
w Zydaozowie w apt. M. Bardagza.

a P Nussenolan k  Comp ; w Samborze w ap« R.
ielogćraki i Fr. Leazyóoki, 

1166 19-M

A l l e  p o  w l e r s e l i o w n a
tylko aumiennie 1 r a d y k a ln ie  pire- 
piowzdzoiu. kum ja ehorOO > j U l ls  .] -
o a n y ch  jrat jedyną rgkojnuą nohylenia 
aajsmjtmejaiyóh . ai tępstw w przyiźłośai 
r a k v w q  ia '-wnia na po lataaie tci- 
słyoh bauah i lioanyi L .ioświador-ń awij 
p.guuwtoletniej praktyki: d p e c j a d s u i  
4 o  e k o r ś b  s y f lU t t j  ia n y e b  i skór
nych prakt. lek. med., ahinu, i aknazerji

i7io J .  M U A I ' 1  Ł L ,  46-0
Bu akajgey przy allC J 1 i ł o w e j  1. 8
pierwuo , 'ę-tro. 1 r ;wi Nr. 16 ordy
nuje od gods. 9. do 1. przed południem i 
od A do d. po połndnia. B o n y ,  wrsoiy, 
wyrzaty skórna wi .lki.tgo rodsaju, u. 
aaśa . ku iralne, npłyay n kobiet i męt 
oz; zn, atryK.ary, rgahne skutki w am i -............................rgu

l i t a ,  jak osłabienia nerwowe, la t -  
p o te n c ję ,  nasieniotoki, akiułS jg do 
mchrt i a. d. tadzieł bla_aoske i niektóre 
wypadki niepłodności, luoay W e b a lu  
gran t*W B ir i pod aargcaenieiri najśoi- 
il^jMej d y - k r e e j  I — Łam.ejeoo - m  
zdzielą rady listownie i wysyła na Uda
li. lekarstwa i w akreojoniuny sposób.

Zmiana Lokalu.
S k l ń d  a k s f t m l t ń i r  1 Jed « ra b !d « V a

A. H e rz m a n sk y
nie jest jod na Kirchecgasse 2 locz 

" W ien  V I I . ,  iM a r ia h l l i  or s t r a s s e  n r . 9 6 ,  
S n  roga Btlftsgnnse.

U s n a n a  r s e t e l n o ś ć  b b  1189 4 -II

tn -
Oshbunu mfzkii, rozstrój nirwów,

ntruta noków ijw o ta le h  1 krw l, g rien iiy  m todoiell ronw ląsło ió .

Proszek peruwiański
D r .  W r u n a ,

(z ziół peruwiańskich złożony).

Tflto za 2  dr. v. a.
ja k o  za d a te k  

sprzedaję

[litr ntoio
(Bemgscheine) 

Mercura we Wiedniu 
na

Usy Lublańskie
(Labach).

Spłata reszty po S złr. 
w 12 ratach.

Losy te za zapłatę 
w gotówce po kursie 

w iedeńskim.

'»

Główna wygrana 30.000 w. a.
Najmniejsza wygrana złr. 3 0  w. a.

Kupujący grywa już po złożeniu pierw
szej raty w kw.cie złr. 2 na wszystkie 
wjgrane sam. 2—10

August Schellenberg
v « e  L w o w i e ,

dom bankowy i kantor wymiany.
S p rz e d a je  1 k u p n ie  w sze lk ie  

o b lig l  p a ń stw o w e , lla ty  Lanfcn- 
w ne, a k c je  1 m o n e ty , p o  een d eh
a a j n i n l a r k o w a i ś s k y c h

Polecenia z prowincji wykonują się na
tychmiast i bez doliczeni- prowizji.

■ a r  Z l e c e n i a  d o  z a k u p n a  1 s p r z r -  
d a l i  p a p i e r O  »  n n r t o l c f  ł n y c h  n a  g i t i ł  
u r.le w i e d e A k U e j  w y k o n u j ą  n*ę p o d  
um J  k o r z y  s t a  t e j  u z y m l  O b r a  . w a m i

DjreKcja Towarzystwa Zalicztowep
w  R o z d o le

(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porrką) 
podaje do powszechnej wiadomości, iż na podstawie 
ach wały B a d y  N a d i o r c z e j  tegoż Towarzystwa, 
zn.zyła procent od wkładek oszczędności z 6ciu, jak 
dotąd, na 5°/0 od sta na rok, dalej od pożyczek udzie
lanych członkom z 9c’’u jak dotąd, na 8°/e od sta na rok 
obliczac się mającemi. ii88 8 -8

Rozdół, 24. Stycznia 1882.
E. Fikller.
J ó z e f  W a a lo w le * .
K lk o lą j  Z a le w s k i.

O G Ł O S Z E N I E .
Podpisany zarząd dóbr, ma w zrębaoh przeszłorocznyoh 

znaczną ilość w le r z s c lió w  i  ob cIiiils6»r po największej 
częśji 7 miękkiego drzewa do zbycia

Takowe są najbardziej do zwęglenia przydatne, a że 
zręby, w których się znajdują, są niedaleko głównego go- 
śoińca położone, węgle z łatwością do bliskiej stacji kolejo 
w ej (Jhyrowa przewiezień a być mogą.

Bliższego objaśnienia udziela na zapytanie Z412^(1 dóbr  
Spasie, poczta Staremiasto. lssi 8—a

P r o s z e ń  p o m w l a ó s k i  t i j t y  jedynie I W/af on  it r» to, 
aby o i'u * ć  am eJuc osłabieni, organów phśowycW i ta i  sapobiedi
u msłoryan impot-n^jż a a kobiet niepłodności. Takłe jest teu pro

szek niesbednym irodii-m  pny wsielkia. rotstroja systemo nerwowego, pny  osłabię-
niaob wyniki, !f a ntraty sok w i krwi, onanji i e jnyoh poL.jjaoh (jótj jedyny-h po
wodach 'urpotenoji), jakoteś pny  nerwowem argania w rgkaoh i nogaoh podają si, tu; 
łrodki, których szatek Jest znakomity. Cena za pudełccako wraz 8 dokładnym przepUeu 
4 z ł .  8 0  Ct.

■ V  Nabyd modna w. Lwom  u p. % B  JCk o rs, aptekarza. Jeneralcy 
Aj.at: A l, G ĉhuer, dipl. Apotheker Wien, II. Kai,er Jose&traue 14 . 1060 16—80

nagniotki się powtórzą, 
dectwa najinakomitszyoł' lekarzy.

iiiatdi tSM nlmui
w e  L w o w i e

przy n’.loy Akademickie] pod L.
ma zaszczyt oznajmić, że oprócz 
gotowych najwykwintniejszych nie 
dających s.ę rozróżnić od natury, 
wszeikiego rodzaju garnituróT balo
wych i ślubnych bukietów i wazo
nów, p siada w swej pcaeowni wprost 
z Paryża najświeższej mody kapełu 
ize, stroiki na głowy 1 krawaty ozdo
bne kwiatami. 12*8 2 3

Zakład ten również przyjmuje 
wsz- lkiego rodzaju, zamćw.enia tak 
z własnych kwiatów jak przez od 
świ-żenia zużytych po znacznie zni
żonych cenaca, jak niejmniej pr zyj
muje panienki do nauk<, na ~arun- 
ka< h naikompietniejszego wynezenia, 
lut stosowne do umowy nabycia 
tylko pewnej specjalności

r
¥
*
♦

_) po operacji 
żądanie mogę przedłożyć ś-wia- 

1146 zo -o
Dla dogodności P T. od 28. stycznia pozostaję moodwo- 

U'nie jeszcze do 15. Lutego w pry wata m pomieszkania. Ulica 
Łyczakowska Nr. 13, w domu p. S m u taeg*, p arte , na prawo 
od 8. do I i o d jf  do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr.

Tafeśe J e s t m a t p a  da nabgH a.
Z poważaniem

J ó s ą f  P a l l ś i k l ,  operator 1  Paryża, Boulevard Sebastopol L 89.

* *  Lwowie, przy ulloy Słowackiego 1. 2.

Ceny kąpieli s 
Wanna porcelanowa z tusze n i nielizuą 1 złr. — ot 

B marmurowa a a —  n 90 „
,  cynkowa a „ —  .  55 ,
,  metalowa „ a —  złr. 35 ct.

O tw arta  od 6 . r a a o  d o  lO . w ie u ó .- .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarozane, mydlane, tudz ez k yd re->  
p a l y c z i e  *ponąd/& nę na żądanie. Bówuież dostarcza się 

k ą p i e l  d o  d o jm ą . ioi4 6 i -o
Do abonamentu ns 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wohis.

ul 1. m m  zimnie Mm nir nalti
w  h a n d l u

R . D  I T  M  A- R  -A-
we Lwowie, plao Marjacki (Hotel Eurepejt il).

Podwójnia oaycczoua zupfiłaie biała niseksplodajLią Biletowa nafta litr. 28 ct.
ozyats Hf j-pod .raka 24

„R D tmar»“ prawdziwa amerykańska supałnie biała ni ssisplo jująoi litr. 52 ot. 
Przy odliiorzo 15 litr. opuszczam z wyjjtkiam amorykaislsiej 2 ot. na litrze. 

„ „ JiO „ „ 8 » •» »
m » 80 ,. „  _ 4 i» ii ii
„ ,, całych beczek ważących 120 klgr. da-g oprocz tego stowjwny rabat.

 ̂ iczyn.a na nafcy, jalco tu: beczki, blas-.a-iki, ka-aionki liczy po cenie kosztu. 
Wysyłki nakuteczniam d) wszystk.cb sUoyj ic:>łojowych za gotiwkg »lbc też 
za zauczKg. >158 4 —6

L. 79/pr.

OGŁOSZENIE.
1259 2 —8

Przy Magistracie król. stoł. miasta Lwowa aą na czas 
poerzeby do obsadzenia trzj posady pomocników konoepto 
wych (koncypientów z wynagrodzeniem m et jozaem od 30. 
do 50 złr. w. a.).

Starający się o takowe wierni w terminie do dnia 18. 
Lutego b. r. wnieść do Prezydjum Magistratu podania zaopa
trzone w dowody uzdatnieni, t. j. odpowiednie) praktyki 
w zawodne administraoyjno-politycznym, wieka i  dotych
czasowego zatrudnienia.
i We Lwowie , dnia 3. Lutego 1882 r.

C ,  k .  B j p n i y w r  g w l i e .  a k c y j n y

B A 5 E  IIP O T E C Z H T
W E  LW O W IE,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
3°/* płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4 #/0 .  .  .  .

Wszystkie za*jduj%oe Big jeszcze w obiegu
A j y g n a t y  k a s  » w e  z 60 d ń io w em  wypowiedzenia*- 
b ęd ą  o p ro c en to w an e  o d  d n i a  1 ,  m a r e n  1 S S 1  po* 

®  cs^ w szy  t y l k o  p o  4 ° / a i  a trz y M a a ie ia .  d o ty c h c a a -
1017 68—Csowego temmu wypowiedzei/iia.

Lwów 1. styczni* i8 8 l.
jPraadnUr nia będzie płacony). J Ę o y  f l l B Ó j W  ■

■

I

i m ilH I U l l i im n i i in i i i i i iu in riiTnTiTfrrmnTThr

PIGUŁKI
ROŚLINY MATICO 

PP. G R r i l i U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.

Wszelkie kapsułki, ktnrt » pnwłoc* klejowatej zawierają >»lsa r kopa!j/ry 
w stanie płynnym. wiają odbijanie, mdłości i boleści lołądka. jed-nle 
kapsułki z rośliny Matlco pana Grlmault nic sprawiają żadnej z powyższych 
niedogodności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym a nie in m 
w połączeniu z esencją Matico. Powloczka klejowata rozpuszcza się łatwo 
w trzewaoh a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te działają dziesięć i. « ;
silniej jak wszelkie Inne przeciw rzerzączaom na we. ohiun'cznym 1 zada- -wnlfinWTł ■wnionym.

jednej etykiecie.
Doit»<i można -w głównych aptekach w POLSCE i w A U STRTI

n P li lU n im im n in m n H iim iiin n łm m iiiu m iin n i iu tr rn T n rrm

Towarzystwo wzajemne kredytu
we Lwowie,

p rry  ulicy Halickiej L 13. I. piętro

płaci oo w k ła d  oszczędności po 61 m u
B:6ro otwarti codiitt oprócz midiiil i Świąt 

w godzinach od 9. do 2, 1028 2 3 -7

Uznanie U!
Cztiry wiilhi modalo zasługi 2 list pochwalny

z a  p r z e  w y b o r n a  p e r f u m y  i w o d y  t o a l e t o w e .
Iw u w stw  odznacza gig bardao przjjomnym i długotrwałym za

pachem, kaatepnje perfumy, wody pachnąco, uoty aromatyc n i to- 
aloiowe. — Woda la l i k i  i/skała powaaóahne tianhiue i waigtośi! w 
kraju i aa /ranicą. Ponieważ w da lw- wakt nietylko jm  anako- 
mitf perfnmg do akrapiania ankień i chustek, leń  użyta także aa 
porno- ą  rozpyl aoaa, d^ t bardzo wonne i miłe kadsialo, flakoz 80 
i 1 slj 60 ot.

W o d *  l a a  e n d o w e > a m b ro n ś k  Posiada bardaó prsy.eiary i silny 
zapach, ałnty do akrapiania lakien i ohaitei, niemmąj U l i.* ta  
aa pomoo* roapryakiwaasa, daje bardao pnyjaauw i wonna ka- 
r-idło. Oe. i całego flakona 110. 
k it flakona 70 ot 

W a d a  la w e n d o w a  ] 
orsożwiajęojrm aupa 
do akrapiania lukiań, 
latoś.! ma cjsaera. zaitoaos.anie w damskiej toalecie, o n  to uO 
nacierania ciała lab też zmigizans a wodę da myaia  ̂ beraso ko
rzystni# wpływa na płać i skórg, konsersrnjęa i ohromęo ją od wy
rzutów , smarsiusek i t  p. Cały flakon 90 ot.
Pó) nalcun* W) ul.

W oslA k o l e ń i k a  potrOJn-a, która o sńele pr-esrytana awo ją dobro- 
oią ŁSgraniczna fląkuny py 46, 8 i 1'60.

V e d k  k o l e i n  a  flakony po 26, 60 i 1 rfr.
O c e t  l o a i e t o w ] .  Odznacza « v nader pizyj * ""ym aapaohen i jest 

pou-zoc a e nżysranym do odisńeżaaia oiała, skon « nadaje jgdmoeó,
ui,nntvoM i jhrom 1 — ' — *— '---1—Jl;---- L  —
Słnży on rosnueż i 
nach. Cena 60 i 1 złr. 

p e r fn n a j-  Chj 
ma krakows 
ksriatów 
mohowa,
isńteiianki,' ambroaja, nieupom ^iih. piośańotka ksriat polaki, kon- 
sralu, piersrioanek, róża, itp. flakoniki po 80, 60, 76 ot. 1*1) i L 

B H H t k l  ( S a th e t )  a aapaoh.ni paosulowym, ■ k a .. waohodnioh, 
konwaliosrym, kwiatów polakioh, kwiatów alpejikioh, fiołkowym, 
lawandos ym, piimosryiu róiannym, heliotroposrym itd. po 60 o t  
1 iłr., i 4 a&. 2 100T 3 8 - 0

W ed>  t M le t * w 6  ■ aapaohamii fiolek, heliotron, Milleflenra, Eas- 
Bonąnet, atnżą do aac « i o i  oiait i urapwnu. swoaow. Flakon 1 ałr.

JAN IHNATOWICZ,
m aąliter Ihrmaojl I ohem lk  eądowy. 

F a b r y k i  w e  L w o w i e ,  m llo z . K o p e r n i k a  L  S*
I  L U a  w  K r a k o w i e *  S a k l e n a i e e  L  9 0 .

O ł ć s m e  u k ł a d y  w aptekach, w Staniaławowio n p. Ble- 
ohera, w Taraopaln n p, Jamrugiewion, w Prarm^fln a p. Nahbka,

i

i  i chrom ją od wazelkioh wpływów szkodliwych pewistna. 
rówmeż do odświeżania i odwietraenia po wiatr aa w aalo-

w Podhajoaoh u p. Kaasykirwii 
lwa wnyatikiah pierwszo:

Stryja 
9 ach.

Dryrowkiego,

% “ pod w w t e j p  L egoh


